
N r .  2 0 2 , Kraków, Sobota 1 Października 1892.
P r z e d p ła ta  w y n o s i :

w Krakowie:

miesięcznie 1 zh. 85 cnt., kwartalnie 4 zlr., 
półrocznie 8 złr., rocznie 16 złr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt.
miesięcznie.

Na prowincji I w całej monarchjl Austro-Węg.

miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 złr. 
półrocznie 10 złr , rocznie 20 tir

Numer pojedynczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt

K U R J E R

wphod*' codrennie ® godzinie 8 ran®.

C e n a  o g ło s z e ń :
Za wiersz i ptitowy, lub jego mieisce, zi 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Diobre ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 2U cnt. od wiersza.

Adrec dla telegramów:
„KUR IER  POLSKI4* —  KRAKÓW.

Rękopuów Redakcja nie zwraca.

JŁgdUaŁnfef su A Admlnratracja: ulica Flor-J ańsk; r V ' r ~ „  2 H .

Z WIEDNIA.

29 września 1892.
Wspomnisłcm już raz, że zapewne młodo- 

czesi zechcą posiedzenia delegacyj wspólnych, 
które się 1 października rozpoczną, zakłócić 
deklamacjami przeciw trójprzymierzu, oraz 
przeciw polityce zagranicznej państwa w ogó­
le. Jakkolwiek Yaszaty nie jest do delegacyj wy­
brany, to przecież inni przyjaciele jego nie 
czynią z tegc tajemnicy, że muszą w delega­
cjach zabrać głos, żeby okazać, iż Czesi ma­
ją prawo głosu —  a między Czechami najgło­
śniejsi są oni. Otóż lubo w Węgrzech są 
opozycyjne parije, które radehy także i w de 
legacjach istnienie swoje zaznaczyć, jednakże 
uawet o; ozycja węgierska popiera znaną po- 
lttysę hr. K  ilnoky ego właśnie w tych spra­
wach, w kiórych mlodoczeai chcieliby bru 
ździć wynika ziąd, że jeżeli młodoczeM po 
swojemn się odezwą, to w delegacji węg:er 
■kiej doznają jednomyślnego odparcia i skar 
ceni.,, a tym sposobem wypadłoby delegatem 
węgierskim ze stronnictwa niepodległości wca 
le opo7yc,i uie poduos.e ! Ponieważ muże Bię 
taka sytna.-ja wytworzyć, więc stronnictwo 
to. żeby przecież nie być akazanem na mil 
czenie postanowiło ząbpać uprzedzająco głos, 
bodaj w sejmie węgierckun, wiedząc z góry, 
że tam odpowiedzi nie otrzyma.

Taka jest geneza interpelacji w sejmie wę 
gerskim o politykę zagraniczną, o trójprzy- 
m i erze, o pokój, o położenie. H r Ka.noky 
odpowie, to jest w oznajmienia b jego w 06- 
legacjach będa s ę implicite mieścić odpo­
wiedzi ns owe pytania. Powrócę jutro do 
tych spraw, gdyż stają się aktualnemi i wy 
suwają się na porządek dzienny

Środki przeciw cholerze nietylko me poweiy 
być zaniedbywane ale owszem zdwejone i to 
nie na razie, ale na stałe gdyż nietylko u nas 
może się niebezpieczeństwo linowe wytworzyć, 
ale może do nus przyjść ze wszystkich siron. 
Jest już pewnum, i t  w Peszcie i w kilku 
miejscach Węgier sporadyczne wypadki są 
coraz częstsze. Co zaś do Królestwa, poło­
żenie z wmy rządu znacznie się pogorszą, 
zaraza bowiem wychodź, z niechlujnych obo­
zów. Jestem w mużności zapewnić, że dnia 
28 b m. stwierdzono w samej W a r s z a w ę  
trzy wypadki, o czem tam donosić nie wol­
no. Władze powiadomiły dzienniki, że dopó­
ki car bawi w Spalę, nie będą ogłaszane 
biuletyny o stanie zdrowotnym Królestwa, 
próci; z tyeb osolic, o których dotąd niektó 
re 8zcz«góły ogłaszani. Ludność w Warsza­
wie i w Królestwie jest przeto przerażoną, gdyż 
niepewmiśc właruic największy popłoch rozbu­
dza Mnóstwo rodź n z Królestwa ucieka wszel­
kie zakłady i letnie miejsca zaczynają się na 
nowo zapełniać. Wracający z kąpielowych 
miejsc u  trzymują się w Wiedniu, żehy prze­
czekać albo gdzieś na jesień osiąść.

Dla Austij1 najgroźniej.-zem byłoby, gdyby 
epidemia w Węgrzech zaczęła się szerzyć, bo 
i Peszt ma swoje zaułki ia Kaznmerz i na 
prowincji są tam stosunki mtwątphwie gor­
sze, niż nawet w Galicji.

Sprostowanie. W koreipondencj i mojej w 
Nrze z 28 b m wydrukowano: jak zacznę 
mówić i pisać, tak może wywołam i t. d 
Omyłka drukarska naraziła korespondencję

na śmieszność! OjzywMta powinno być: jak 
zaczDą mówić i pisać, tak może wywołają. . .  
ciąg dalszy akcji ugodowej w Czechach. Wręcz 
sobie sobie przeciwne uchwały i wmoski Cze­
chów i Niemców nie są w tej mierze czyn­
nikami roztrzygającemi.

Uprawy te nie w Pradze ale w Wiedniu 
się ostatecznie rozgrywają; nie miejscowi 
przewódcy, ale kierownictwo lew ey parla­
mentarnej, jako wyra1? ogółu Niemców będzie 
musiało orzec, czy na proponowane drogi 
dalszej akcji Niemcy przystaną, czy nie. Je­
żeli kierownictwo, ze względów ogólniejszego 
znaczenia, po spokojnej roawadze uzna — a 
o ile sądzę mus: uznać — że należy ze sia- 
rouzerhami i ze szlachtą porozumieć s:ę, to 
na następnej sesji setmu czeskiego ugoda zro 
bi trzy kroki naprzód.

L I S T Y  
o międzynarodowej wystawie teatralno- 

mnzyczuej w Wiednin.

O P O W I E Ś Ć

U CZUŁYM DJABEŁKU.
Przez.

W  K csiakiew icza.
2) --------

Ci ig dalszy).

Z ostatnieu uderzeniem czarny chór potę­
pionych duszyczek, w masę zbitą ciśnie się 
do bramy piekielnej

Lucyper staje przed rnemi, grube djablisko 
z potężnym brzui hem i rozpijaczoną gębą. 
Uśmiecha eię dobrotliwie, na twarzy osiadł 
mu wyraz łagodności i tronkliwości ojco­
wskiej

Zwrócił się naprzód do tych dnszyorek, 
które do chórn ogólnego B'ę nie prsyłączyły, 
które na bramę piekielną się nie cisną, które 
ze -męczonemi i , bojętnemi minami posia­
dały śród wygasłych boRów.

— A  wy, miłe, a.e chcecie frunąć sobie 
na ziemię?

Te oĆDOwiadają m u:
—  Piekło tam m-el'śmy, nie gorsze niż to
Lucypi r głowę sfełoD ł z wyrocunueniem.
— Jak choecie.. .  wolna w o la ... wolna 

wola.
I zwrócił się do oczekującego chóru
—  Odpocznijci sobie miłe duszyczki i po- 

hnlajcie tam trochę na ziemi. . .  A  jeno się

V .
Cnmura groźnego niebezp -czeń-twj, nagle 

zasłaniająca pogut je  mebo nad naszym uko­
chanym Krakowem, odwróciła uwagę ogótn 
polskiego od wszystkiego co nie było chwi 
Iowo tern niebezpieczeństwem i skłoniła niżej 
podpisanego sprawozdawcę dc przerwania li­
stów o wystawie teatralno-mnzyczaej w W ie­
dniu. Dziś nie czas do nich powracać i mó­
wić szerzej » rzeczach w z najeżeniu dzienni- 
karskiem niemal prz* brzmiałych Zakończyć 
jednak nasze gawędy wypada ogóluym rzu­
tem oka ns całość ebspo: :ycji, niezmiernie in­
teresującej nietylko d>a fachowych znawców,
0 Dy tych z teatrem i jCgo różnorodnemi pro­
dukcjami, ale nawet dla przeciętnej, byle wy- 
k u z t a ł c o u c j  i kochającej sztukę publi­
czności.

Narody na mej reprezentowane charaktery­
stycznie zaznaczyły swoje cechy indywidnrl- 
ne, zwoje stanowiska estetyczne, poczucie pię- 
kua historycznym rozwoju i pojęcia o sma­
ku Francja urządziła własny oddział nader 
wye win tnie. Wszystkie sztuki współudziałem 
swoim przyczyniły się tn do uświetnieniu ścian
1 witryn, nie w ściąłem znaczeniu jednak tea­
tralnych i mozycznyct1 Przede wszy stkiera ma­
larstwo i rzeioa podjęty się tu roli heroldów 
czy marszałków dworu, zachwalających zdo­
bycz* moralne teatru i muzyki francuskiej, 
lub w Francji wyprodukowanej, w tając 1 
przejmie międzynarodowych gości, wchodzą­
cych do św.ątyn*, zupełnie nowoczesnej, wy 
twornie udekorowanej gobelinami, aubussena- 
mi, pluszami. F.eiwsze wrażenie, jakiego się 
tn doznawało da się zamknąć w wyrazach: 
„en za szyk, jaka elegancja!" Po rozpatrze- 
nin się̂  jednakie, budziły s-ę także w umyśle 
wrażenia Jodatniejsze i poważuiejsze. Popier­
sia, portrety i posągi słynnych nnzyków, p i­
sarzy dramatycznych, w.rtuozów, aktorów i 
aktorek, bardzo liczne —  dzida znakomitych 
ar'ys'ów malarzy i rzeźbiarzy — wytwarzały

trakcję pierwszorzędnego znaczema. Milo 
było pozostawać czas jakiś w tafeiem do­
brem i nawet i łan nem towarzystwie. Na­
gromadzono wizerunki nietylko umyeh mi­

nie spóźnijcie która. .  rad tę we m to z do­
brego serca.

Uśmiechnął eię j rę^ą zna  ̂ Cerberowi.
Szczęknę<v zamki, zaskrzypiały zewia^y i 

ukazało się wolne, nieskończune, pachnące 
swobodą przestworze.. .

1 pomkD* czarny chór jak chmura hurzę 
m isąca i burzą oędzon a ... i mnął przez 
ciemności, zaeiemnając je  jesz ze bardziej, 
sunął zimnem milczenia owiany, eh lodem roz­
paczy nieustającej zmrożony. . .

Jedne duchy pędziły witać dawnych zna­
jomych, krewnych, —  ofiary, patrzeć na śla- 
ly swoich złości, na owoce swoich zbrodm, 

na ziarno swoich nieczystych p osiew ów .... 
Inne spojrzeć chciały nt te pokolenia, które 
nastąpiły, na te ołtarze niegdyś święte dziś 
obalone na to życ.e inne, urągające dawne­
mu . . .  Inne, od wieków już m ed cierpiące, 
obaczyć pragnęły ten świat nowy, który roz­
postarł się na ich świecie— świeco*, o któ­
rym legenda już zapominała, obaciy te wal­
ki o sławę, te pogonie za uciechami, to wie­
czno lekceważenie tego, co samo od śmierci 
jest s.lniejsze: cnót i zDrodni

I jedne złość niosły w sercach swoich i 
szukały pędziły tych, którzy na wieczne po­
tępienie zasługują. . . iane żalu bezmier- 
i ego pełne były, ani same nic zmienić w 
doi własnej, okrutnej me mogąc, ant tych 
ślepych, nieszczęśliwych, grzeszących, pize- 
stezed* - - •

I mknął chór czarny, jak chmura burze 
niosąca i burzą pędzona . . i sunął przez 
ciemności, zaciemniając je  bardziej, sunal si-

strzów francuskich. Królowa cywilizacji, z wla 
ściwą sobie dezyuwolturą, zaanei ‘ov»ał* : Mo 
zarta (w ślicznym posążka Barria a;y Glucka, 
Rossiniego, Aieyerbeera. naszego Chopiui i 
wielu innych, którzy w Paryżu" izukali sławy 
i powodzenia.

Rosja, niemająca przeszłości teatralnej i mu 
■ycznej, położyła główny nacisk na bogactwo 
kostiumów scenicznych. dostarcz mych przez 
garderoby petersburskich teairów carskich 
Stroje te uszyte z cennych materyj: rłotogfo- 
wów, aKsamitów i atłasów (o  ile mi się zda 
je, pochodzących z fabryk lyońskich) kup ą 
cd szychu, ga onów urebrnycó, blach i koro­
nek złotych, >ra? sztucznych klejnotów, w sty­
lu 'niskim. Pozateoi parę w iększych dekora- 
cyj, kilkauaście mniejszych, urządzouycli pa­
noramicznie, acena z t.agedji Tołstoja „Iwan 
Groźny" ustawiona i antomatów rynsztunki, 
zbroje i uzbroi iiia, kdkadziesiąt plapów, fo- 
tografij, litografij i sztychów, trochę druków 
z końca X V I I I  i początku X I X  wieku, sta 
nowi cały dorobek ojczyzny Grybojedowa, Go 
gola, Ostrowskiego i Gónki, w kierunku mn- 
zyczuo-teatralnym. Nawet co do obiorów i 
akcesuryj scen cznych nie można oddziału te 
go porównywać t  salą, w której znalazły 
8cbr„nieni? rekwizyty, meble, draperje, przy­
stawki, dekoracje i kostiumy teatru „Burg“ 
i opery wiedeńskiej. I arweniuszowskie skar 
by rosyjokie nie dadzą się ani zestawiać, a-ó 
równoważyć z temi ostatuiemi. Wydają się 
one, ak świeżo nabyte u tapicera Sprzęty i 
garn tury do salonu bankierskiego, gdy oka­
zowy rekwj zylorski skład austrjacki. h teatrów 
dworskich nosi na sobie charakter na wskróś 
artystyczny, istotnie cenny, posiadający hi­
storię i tradycję. Dyrektir nowozakladającego 
się teatru chętn o —  uwłaszcza za tanie pie­
niądze — n-byłby dział, reprezentujący Ro- 
Bję, ale niejedno z lego c > wystawiły cesar­
skie sceny wiedeńskie ktipićby mogło każde 
poważne muzenm, dbałe o swoją sławę i zna 
ozenie

W  ogólności oddział anBtrjacki nah ży do 
najpięknujszych i nijbardzjęj za-naują ych 
A trzeba go baaać pimie i .mie,ęt.i e jest 
bowiem rozrzucony po ro'nnlłie . niedo^ć 
systematycznie (tylko w materjalnem, czysto 
wystawowom zaaczenin) utożoi.y * Czytelnicy 
nasi pojmą Jatw o że szczegółowo okazów wy 
mienić nie jesteśmy w możności, nie mamy 
sowtem na to dość miejsca; zresztą speln-ł 
ten obowiązek b i  dzo porządnie Spisany fa­
chowy katalog, który zwiedzającym wystawę 
nuleiamy. Począwszy od bi-noriwego pokoju 
dynastji pannjącej (Habsburg-Lothru,g), gdzie 
uliok dzieł muzykalnych cesarzów Ferdynauda 
.11, Leopolda 1, Józefa I i innych pradzia­
dów, protoplastów i członków monarszej ro 
dżiny znajdnją się drogie, dla każdego wiel­
biciela muzyui, rękopisy Haydna, wszystko 
tu cenne i budzące głęboki mteres Zuajdnje 
bię w tej częf-.i ekspozycji, w pewnem zależ- 
nem zestawieniu ze sztuką niemiecką i uta- 
rowłoską dzi-jowa w stawa przebiegu Kistorji 
ófwięków i tonów, ujętych w komp izycje re- 
igijne i świeckie, sięgająca czasów naY>dlp- 

glejszych ( starołyiuość hebrajska, grecka etc.) 
a zbiegająca się ostateczne z iiajdouioślej- 
szemi stuleciam1 —  ubiegłym i obecnym — 
na L*óre, przypada w Wieduiu działalność 
największych i najwspanial zych geniuszów 
muzycznych. Na“tępuie w innych jtoddziałach 
znajdujemy pamiątki po austijaukich poetach

i pisarzach dramatycznych, a wreszcie sale 
portretowe artystów i artystek teatralnych, 
co razem tworzy całość doskonałą, ładną i 
sympatyczną. Zaznaczę w przelocie jeden szcze­
gólik etyczny, pięknie św:adezący o koleżeń­
stwie aktorów tworzących personal Burgu. W i­
zerunek w przeszłym roku zmarłej artystki Ga ■ 
bilion, otacza codzienn.e odświeżany wieniec 
z zieleni. Milo jest, w pośród żywych, szczę 
śliwych, cieszących się powodzeniem, sp itkać 
się z dowodam przy aznej pamięci o zmarłych. 
Niestety, rzecz to bardzo rzadka!

Wystawa niemiecka, rozpada ąca się na ro 
(liczne spocyalne oddziały i oddzieliki, należy 
do nader cinkawycli i wielce pukaźnych. Gc 
pokoiku Schillera, odtworzonego 3 pietyzmem 
i miłością według autentycznego rysunku, aż 
do olbrzymiej hali, w której mibtaryzm pru­
ski nawet na sztuce wycisnął swe odrębne pię­
kno zręcznem ugrupowaniem trębaczy i dobo­
szów umundurowanych (kronika muzyki woj­
skowe.), trzeba tu wszystko studjować bacznie 
i uważnie, bać to obraz dosadnie uplastycznia­
jący jeduą z najwspaiiialrzycb kart historji 
cywilisacji. To samo da się powiedzieć o wy­
stawie włoskiej. Bogactw moc nieprzebrana' 
Potrzeba miesięcy... ba! lat ciłycb . na przej 
rżenie, chociażby tylko pobieżne, tysiącznych 
nutowych utworów l partycyj prastarych, roz- 
|)isanyeh na instrumenty i gloay ludzkie Ka- 
z.de miasto —  jakby Italia jeszcze nie była 
zjednooiouą — wystąpiło z nieźli.izonenp oka­
zami swego współudziału w rozwoju sztuki 
Istna to wieża Babel zasług, pomników, pa­
miątek Dzieła najiowsze sceniczne kompozy­
torów i dramaturgów — bo o przedstawienie 
dodatnie d z i s i e j s z e g o  stanu rz< czy Wło 
chom bardzo chodziło — iliustru ą rozwieszo­
ne po ścianach w doskonałym oświetlaniu ol­
brzym e szeregi akwarellowych obrazków, od 
wzorowującyeh postacie i sceny z oper i dra­
matów, a rzuconych ns pap er s tą lekkością 
pędzla, którą pod p-jłndniowem n-ebem po- 
s.adają malarze nawet śr-dniego talentu W y­
stawa angielska zbyt wiele muże miejsca po 
świeciła iustr.imentom —r a są pomiędzy mie­
rni takie, które należały do najsłynniejszych 
mistrzów — dała nami jedn ikże sposobność 
zajiozuania się z w>e]u relikwiami i dziełami 
wysokiego cywil izacyjjego znaczenia. Skar­
by ■ isine skarby. W dz*alo portrttowym 
angielskim znajdują się wizerunki, których 
waga złota, a nawet dyamentćw, nie opłaci 
laby dostatecznie. Możnaby o ich pr. *wł% 
szczenie i powiadanie toczyć wo ny stokroć 
racyonalnicjsze niż o zdobycie prowincyj lub 
odległych ziem pod kolcuje. Hiszpanja ogra­
niczyła się do szczupłego zbioru dukumen- 
tów swego ni gdyś wŁlce wspaniałego ro­
zwoju w działalności scenicznej i muzykal­
nej, to jednak co wystawiła zainteresuje uaj- 
niezawoduiej prawdziwego znawoę

Młfd nutka, ale sympatyczna Bułgarja — 
która jnż kolekcję swoją przeniosła na w y­
stawę filipopolską —  pop sała się czem mo­
g ą : instrumentami muzyczDemi ludowemi, cie­
kawej konstrukcji. Po za wystawami, grupo 
jącemi w narodowe całości działalność sbio- 
rowq na polu jedm-j i drugiej sztuki, znajdu­

ją się jeszcze pokoje i sale, poświęcone bo 
gom i półbogom Olimpu artystycznego, tak 
twórczego, jak wykonawczego, Liszt, Schu­
mann, Chopin, Rubinstein i i jni —  z odleglej­
szej przeszłości — posiadają swoje kościoły i ka­
pliczki, ł pobożnych nigdy w nich nie brak

Nadto przemysł i techniki teatralna — de­
koracyjna — rozsiadły się w szerokich nu ach 
wyzierających u.a środkowy ogródek rotund 
i tam chwalą się i szczycą swemi postępam 

wystawie polskiej mówiłem już w is> 
dnym z listów poprzednich, tu zatem na za­
kończenie dodam tylko, że przedstawia się 
ona sympatycznie I ładnie -  nietylko dla 
nas samych, lecz i dla obcych. Miel-śmy spo- 
sobnnść skonstatować to kilkakrotnie. Szczę­
śliwie i umiejętnie, urządaił ją p. Altred Nos- 
sig — sekretarz komitetu, młody pcwieścio- 
pisarz oublicysta —  pomimo niezbyt bzczo-  
drze wydzielonej mn przestrzeni —  Bibliote­
ka Jag ellońska i zbiory zakładu im Osso­
lińskich przyrzymły się głównie do podnie­
sienia jej znaczema. Stani.wi ona ton, niezbyt 
glośuy aFe mi-lodyjjy w ogólnej światowej 
barm.inji, „wlad *ząc, £e w chwilach dla Pol­
ski szczęśliwych kroczyliśmy po drodze po­
stępu razem z całą Europą, a w dniach nie­
doli —  jakkolwiek opuszczeni przez przyja­
ciół i zdradzeni przez świat zachodni — nie 
wyparliśmy się naszego zachodniego credo, że 
ciągle z mmejszem lub większe powodze­
niem stoimy przy nim, jak przy naszym sztan- 
darze i wiersymy w odrodzenie —  przez cy­
wilizację Zygmunt Sarnecki.

Dary W iktora O sław skiego
dla Muzeum narodowego w Krakowie.

(Ciąg dalszy).
Znaną jest rycina tego portretu Współcze­

sna, a przypuszczamy, że obrazek nasz jest 
pierwowzorem malarza do wielkiego portretu, 
znajdującego się w Wersalu.

Drugi p. rtret znaczniejszych rozmiarów 
zdaje nam s.ę być kopją ze wzgiędu na pe­
wny nieudolność malarza, nie mniej jednak jest 
cieką w vm ze względu na nkład artystyczny, 
szezegó-y stroju i otoczenia. Nie jednej -  dam 
naszych może siuzyi przy występach croczy- 
stościowyca za wzór do kostjum damy tran 
cuskiej z końca X V I I  stulecia —  Prawdziwie 
piękaym i sażi ym dziełem malarstwa fran­
cuskiego X V D  wieku jest portrecik damy 
malowany na płótnie, podany przeć: ofiaroda­
wcę j-.ko margrabiną de Bemeval z domu 
Bilfńsktej. Cokolwiek bądź jest on charakte­
rystycznym wyrazem malarstwa rrancuskiego 
” *ą szerokością stylu, śmiałością egzekucu i 
aoJoryzaejj, Cały ten pejzażyk, służący za 
Jo, oogiia draper,a a szczególniej nastrojenia 
kolorystyczne przemawiają za ważnością teg- 
okazu. Sw aL tiaówika X V , jak w zwiercia­
dle się tu odbija. Fakturą i nkładem przypo 
mua on nam szkołę Mignarda, — SSdrtg 
opisanjch obrazów, zwiększony k; ku drobny­
mi obrazkami mnujsząj zasługi, wypełnia caa- 
sy poprzedza:ące panowanie Stanisława Au­
gusta i stanowi niemal osobną grupę darów 
p Osławskiego. Drugą równie cenuą otano- 
w*ą dk..ela odnoszące się do czasów St. A u ­
gusta i rozbudzonej na jego dworze sztuki a 
Dr»eJewr,zy.-.tkiem malarstwa. 8ą tu prawdzi­
we skaioy, . wały wszy, że w tym dziaie wy­
stępuje oryginalnemi pracami swemi — dotąd 
nieieprezentowany w Muzeum — wielki malarz 
swej epok- Bacc/areUi. Z pracami tego ma-

mnem milczem*. owiany, chłodem rozpaczy 
bet końca zmrożony. . .

Naraz światło rozdarło ciemności i czarny 
chór sknpił się w masę, cofnął od drogi 
świetlanej, zwolnił b ieg .. .

To chór czyścowy snnął, a sunął Rzybciej 
od piornna, bo skrzydła nadziei go unosiły... 
Tyjiącami gwiazd, tysiącami bladych dro- 
mych światełek utkany pędził powietrze 

r o z ś w i e c a j ą c  i przestwór wyp.Imając 
dźwiękami wpólradosnemi, koncertem jakimś, 
w którym brzmiały prośby i modlitwy, po­
kora i nadzieja.. .

■ ' ( y chór oriepuścil icn obok siebie. 
Przelecieli.

- -ny obór pomkną! dalej —  i l e c i a ł a  
z n,ra dalei cisza głęboka.

III
, '^ J a k  się macie, najmilsi moi djabełko-

Temi słowy otworzył wice swój władca 
piekietoy

— Oby Wasza Szatańska Mość była ca­
nt sze w dobrym bnmorze -  hncznie odwrzasnę- 
ło mu zebrane w komplecie piekło.

Przystąpiono do ohraci następnie, i to A l- 
ces pierwszy wystąpił z mową. A Icbh był 
djabłem rozsądnym, nie unoszącym się, nie 
pozwalającym sobie ns zapał, bo do zapałn 
niezdoluym . .  Mówił zwykle trzifwo i po­
rządnie i dlatego go wybrano, aby przygoto­
wał teren, ostrzelał plac walnej bitwy

Djabełkowie słuchali go w milczeniu: Lucy­
per gładził po łbie swojego smoka; oczy  -o-

go błądziły gdzieś w oddań; widocznie myślą 
byl gdzieindziej

Wykazać, że się dzieje źle, że fdzte ku 
gorszemu od tego złego, przedstawić istoty 
ludzkie, chylące się coraz więcej na tamtą 
stronę, wskazać zbrodnię, jako istotę bie­
dną, opuszczoną coraz bai dziej, obdzieraną 
ze wszelkich uroków, rozbieraną i  ponęt 
wszelkich, kaiummowaną pod najochydaiej- 
szemi postaciami — oto jakim b y 1 cei m-iwy 
Alcesa, cel, :tóry osiągnął wybornie.

W miarę jak m ów j, Lucyper zaczął spo­
glądać na piekło -(lniej błęunemii oczyma aż 
w końcn, gdy Alces wskazał ręką roczniki 
statystyczne, a piekło całe zawtórowało mu: 
cyfry! cy rj kopnął Lucyper nogą w 
grsbiet u ubi~uego smoczka i ogniki zapaliły 
się w jego ślepiach.

Tak, cyfry ! cyfry I zobaczymy co one raó 
wią, zapytajmy się o daue tych chłodnych 
świadków i u eomylnych djaguostyków. Je­
żeli my tu mówiliśmy, że jest źle, to dali 
śmy tern dowód umiimowania t spok-ijn ... 
..ne powi -dzą nam więcej, one nam powie­
dzą, że jest —  rozpaczliwie

1 dalej manipulować z oyfram i... Jeno 
migają się Alcesowi, niby noże w ręku ;a- 
pońsk ego kuglarza

Tyle to hyło narodzie w tym rokn a tyle 
to śm ierci... z tyih tyle to gości zapukało 
do piekielnej bramy. . Spojrzyjmy w lat dzie­
siątek potem. . liczba urodzin podwójna, li­
czba śmierci prawie p o t r ó j n a . . .  jakie 
foiwo ztąd dla piekła? Toż semo co i przed 
lat dziesiątkiem. . .  Czego to dowodzi, cre- 
g o ?

Tu panzę zrobił Aloes i spojrzał po obe­
cn y ch ... Djabłowie popodnosili łby io gó 
ry. namiętności długo wstrzymywane zaczęły 
'irać górę, paliły im się «a twarzach, w oczach. 
Lucyper stawał się groźnym, stawa/ eię stra­
sznym, stawa! się s z a t a n e m __

I skończył Alces.
Dowiódł w swej mow e, że jeszcze dwa w sfc 

takiego postępu, a piekło się stauie bndą nieu­
żyteczną wystawioną na urągowisko i szyder­
stwa. Tak dalej być nie może.

Rzuciwszy te słowa w przestrzeń, rozgrra- 
ną gorącemi oddechami szatanów, Alces usiadł, 
pozostawiając, wedle ułożonego programn pole 
do pracy d'a Eosa.

Wstał więc Eos, pudniósł do góry swe ją 
piękną i dumną głowę, rogam i tylko ornszyl, 
leako trzepnął skrzydłami ns grzbiecie. Piekło 
całe zawifl/o na _,ego wargach. Lncyper utkwił 
weń spojrzenia ostre jsk  szty lety ... Rozu 
miai już łie to spisek, rozumiał że eie staje 
coś niezwj-k ego w tej kupie sadła i oł o- 
w.ty płonąć zaćzęły sympatje dla tych dziel­
nych, budzić się zaczął duch wielki, duch 
potężny i gen ialny...

I popłynęła mowa z ust Eosa lekko, jak 
w.air na płaszczyźnie, a groźna, jak szmerv 
wulkanu.

— Nie m oże dłużej tek zostać, Dowiedział 
A lces! A w ięc trz, br d ./  łać, a w ięo me m o 
żna rąk za łożyć na piersi ani skrzydeł na 
g rz iiie c ie .. .  A w ięc potrzeba — czyni.. (Czy­
nu 1 c zy n u ! —  wrzasnęło pi ekło)

{<bog dalszy nastapi).



larsa nie spotykaliśmy się w Krakowie. Ma 
my dziś dzięki ofiarności p. Opawskiego ca­
ły ich szereg. Przedewszystkiem znajdujemy 
tu portret króla. —  Bacciarelli malował go 
w rokn 1793 po drug m rozbiorze Polaki i 
zapewne pod wpływem królewskim stworzył 
coś więcej jak swykły portret, bo yprow? - 
dził myśl głębszą odpow.ednią chwili. Król, 
ubrany w (.bszerną opoóczę niebieską, patrzy 
w niebo, oczeknjąc lepsacj przyszłości. Obie 
ręce wsparł na klepsydne ustawionej wśród 
korony leżącej na stole, obok napis Lucebd 
lumen de coelo. W  głębi skrawek nieba za­
chmurzonego. Bacciarelli malował razy wiele 
ten portret symboliczny, rozmiarów wielkich. 
Znanym też jest ów wizerunek se sztychów- ale 
nasz ma tę wyższośó, żejest bezsprzecznie pier 
wszym pomysłem w formacie ni* wielkim, że 
posiada wysoką zasługę lekkości malowania 
i wcLi.ęoznego kolorytu. Nikt nie umiałby 
wówczas równie zręcznie traktować malowa­
nia olejnego. Słownik Rastawieckiego wylicza 
skrzętnie wszystkie repliki tego portretu i 
osoby je  posiadające. Równie cennym naby­
tkiem dla Muzeum jesi sześć szkiców wielkości 
arkusza do obrazów historycznym, jakie wy­
konane były przez artystę do dali rycerskiej 
w zamku warszawskim, a po powstaniu, w r. 
1832 zabrane aostały do Moskwy, gdzie się
dotąd znajdują.

Szkice te posiadał król Stanisław w swym 
gabinecie i cieszył się niemi słusznie. Nigdzie 
bowiem tak wybitnie nie zaznaczą, się nie 
zwykły talent Bacciarellego, jako praktyka 
w malarstwie olejnem. Zręczność położenia 
.arby płynnie i lekko, związana tonów kolo­
rystycznych w całość pełną harmonji nigdzie 
nie występuje, tak widocznie jak w tych pra­
cach rzuconych z pamięci na płótno.

Władysław Luszczkiewicz.

(Ciąg dalszu nastąpi).

Odesa, Kowna i Wilno.

II.

Statystyka dostarcr«> dotykalnych dowodów, 
jak welka część ludności iydowskiei pozy­
skała już sobie warunki życia najdogodniej- 
ma jak wielu miedzy nimi obraca znakomi- 

temi kapitałami i posiada nawet nieruchomą 
własność. W r. i370 posiadłości znajdujące 
się w rękach żydów oceniono na pięć miljo- 
nów trzykroć sto tysięcy rubli — w r. 1887 
doszła ona już do trzynastu miljonów, gdy 
ogólna wartość chrześcijańskich poaiadłośi i 
tylko 38Vi miliona; czyli, że więcej niż »/4 
własności gruntowej jależy do tyo. w, cho­
ciaż stanowią oni tylko 1 /4 część ludności.

Co się zaś tyczy obrotowych kapitałów, 
żydzi rozporządzają kapitałer/. 471 i.lionów 
rubli, chrześcijanie tylko 317. W.ęce. jak 
trzecia część fabryk nalepy do żydów W  r. 
1878 na 117 fabryk było 34 żyd .wskicL, w 
dziesięć lat pófciuj już na 26 abry* ido 
1 10  żydowskich.

Na ruchliwych placach handlowego miasta, 
nie ma miejsca dla próżmarów, tu każdy 
krząta się, zabiega i pracuje, a między nimi 
żydzi największą nąjenereiczniejszą okazuią 
działalność. Wszvstkie cni. a! gałęzie za 
robkn obsiedli przybysze. Na 1168 knpców 
Odessy, jest 460 żydów t. j. 38'4 na s to ; 
z 73 domów ekspedycyjnych 36 żydowsk ck, 

ńęo większa połowa. W  handlu drobym na 
100, mamy 4 . '6 należących do żydów. W  o - 
peracjach zbożowych na sto innei narodowi) 
ści przypada 70 samych żydów. Oaleko 
mniejszy stosunek zachodzi w dziale wy szyn  ̂
kowym, prowadnema garknchni i restauracji 
wyższego stopnia, bo na 1057 tych vakla- 
dćw jest żydowskich tylko 366; chociaż za­
chodzi tn pewna różnica co do posiadania 
jest mnóstwo takich zakładów, których fir­
mowym posiadaczem jest katolik, rzeczywi­
stym zaś żyd

O bok  tego spoty-iamy i w fabrykach ro­
botników żydowskich, liczba ich również bav 
dzo wydatna, bo  19 na sto. N iepodobna zaś 
zliczyć ukradkowych warsztatów, w których 
częstokroć żyd pracuje tylko z jednym po­
mocnikiem, używając nadto i zaprzęgając do 
czyDDości tej własną rodzinę. Ogółem robo­
tników w śoisłem znaczeniu tego wyra.* - , 
liczy Odessa d w a d z i e ś c i a  t y s i ę c y !  D> 
tego dodajmy około 400 doróżkaży właścicieli 
i setki furmanów, a następnie tysiące żydów 
c,kioh kobiet i dziewcząt jako kucharki w 
jcspodaoh, jako służące lub jako sp rz 'da ­

wczynie (subjekci) po rozmaitych hand ton  
większych lub mniejszych. Jednem słowem 
z < gólnej cytry 75.000 żydów, przeszło 30.000 
liezy się zajmujących robotami czyli praon- 
jącvch na s-woje utrzymanie.

Cóż wreszcie mówić o klasie ukształconej, 
jak o adwokatach, doktorach, agentach, ban­
derach i t. p.

Pirypatrzmy się obecnie miastn, w którem 
przeważa lndność żydowska. Miastem takiem 
cot Kowno, równie handlowe i przemysłowe 

jak Odesa, dzięki spławowi towarów przez 
zatokę K u r i ż h a f f  dc Niemna. Na ulicach 
nie widać tak jak w Odessie zbrylanych 
błotem Lałatów, nie słychać m-skliW igo 
żargonu, nie rawadzają ci na chodniku wstrę 
tne żydowskie postaci, panuje nawet pewna 
cisaa, bo cala działalność jarmnłLowych miu- 
szhińców skoncentrowana w magazynach, skła­
dach, na przystani Widzimy wielkie handle 
i bezmierną liczbę drobnych kramów —  ty­
siące woźniców i tragarzy, całe gromady po­
spiesznie przesuwających się między magazy­
nami łydków —  działalność ich gorączkowa, 
nagła, wyczerpująca wszelką siłę fizyczną 
W Kownie możemy zdefiniować pobyt żydów 
jako gromadę olbrzymich mrówek, porusza­
jących tysiącem rąk i nóg, jest to wielki ol­
brzym o potwornie powiększonych członkach, 
o milionach m a c e k 1

Blisko sześć wieków mija, jak żydzi w Wil 
me pierwszy swój postawili kram, jak pierw­
szy rau rozległ się w grodzie Gedyminów 
żargon wstrętny, chrapliwy, a oto obecnie

w ich rękach *°/ioo spoczywa domów handlo­
wych i przemysłowych. Wilno, to jedno z naj- 
w ększych miast w dziedzinie żydowskiej, to 
druga Jerozolima w dawne. Litwie!

Cała gubernia wileńska zalana tym motłochem 
brudnym, wstrętnym, odrażającym. Na 150(J 
drobnych handli chrześcijańskich w guberni , 
mamy 5000 żydowskich, bo też kramar- two 
przeważnie i wyłącznie w ich rekach, tylko 
bardzo zamożni kupcy stawiać zdolni opór 
naciskowi przybyszów. Wilno jest miastem, 
jeżeli tak się wyrazić wolno, zapasowem. N e 
widać tu wystaw sklepowych urządzonych 
z *agrauic znym przepychem, ale natomiast są 
sklepy — magazyny, których zawartość prze • 
nosi niejednokrotnie dziesiątki i setk. tysięcy 
rubli. Wilno zajmując środkowy i wielce sprzy­
jający do rozgałęz.euia handlu punkt, na wszy­
stkie strony rozsyła swoje towary i zasoby. 
Niestety po największej częś i ręką żydow­
ską i z ręki żydowskiej! Niemniej też od ­
znacza się j,rz mysłem i stanowi rodzaj za ­
pasowego depot, całej gubernii a uawet i dal­
szych. bian fabrykantów i rufcotników nie 
pozostawia nic do życzenia, ale zawsze pa­
miętajmy że żydowski»

Co do posiadłości ziemskich, te w okro­
pnym stanie — ziemney właściciele prawie 
nie istnieją, szlachta zubożała opuściła dawne 
praojczyste siedziby — na minach tych o- 
siadł żyd —  w binoklach i hała sie, nakazu 
jący się tytułować j a s n y m  p a n e m !  Dzie­
dzictwo to byłoby niewątpliwie przeszło do 
żydów, gdyby nie rozporządzenia rządowe, 
które żydom zbogaconym a chciwym na do­
statki pańskie postawiły tamę, zmuszając ich 
do emigracji z niewdzięcznego państwa, w któ­
rem sa wyssane z chłopka . pana i udobyte 
na chrześcijanach szalbierstwem pieniądze, na­
wet p o l s k i c h  w s i  kupić nie m ogli!

Stanisław Miłkowski.

N APOLEONIDZI.

W e Francji nawet dawni, przebrzmiali i 
zap mnieni przedstawiciele monarchizmu przyj­
mują udział w uroczystościach pamiątkowych, 
narodowych. Bonapartyzm .,uż nie istnieje a 
wódz onego książę Wlktor Nap leon wydal 
w dniu 20 września b. r. pocieszny manifest 
do k o m i t e t u  n a r o d o w e g o  g l o s o w a ­
n i a ,  który został odczytauy na zgromadze­
niu komitetu przez jakiegoś republikanina- 
hnlaużystę Martinem Manifest p-zypominą, 
że w dniu 22 września 1792 komitet ogłosił 
plebiscyt, że Napoleoui byli wybnńcami lu­
du. Bo też Napoleoni obdarzyli dobrodziej 
stwami Francję, szczególniej masy Indowe 
tejże.

Czegóż to nie uczynił Napoleon III  ten 
koronowany twórca usunięcia pauperyzmu 
(tak go iytnłowano w pewnej broszurce wy 
danej'w roku 1848i, którego zaś wrogow-e 
nazywają socjalistą. I  Wiktor równie prosi 
swoich przyjaciół: „aby zawsze stali po slro 
nie maluczkich, poniżonych, nieszczęśliwych, 
cierpiących, kochał ich, pomagali im, pod 
trzymywali ich nprawnioue żadan:a i nie 
obrażał, się zresztą ich przesądami i zacofa­
niem. ba oni przecież cierpią i nie siedząco 
czyn 4 — jednem słodem, aby wspierał po 
tężnie projokta socjalnego polepszenia kto- 
kolwiekby takowe im przedstawiał poda­
wał". Nu wyborniejszy jest finał owego mani­
festu: „Pamiętajcie o dniu 22 września! Ta 
data wyłączcie należy do historji Napoleo 
nów, oni to bowiem jedni, jedyni, pośró 1 
monarohicznych i republikańskich państw, 
wolą swoią i »we rządy poddawali głosowi 
Indu!“ Voilłt comme on berit l histoire l ma­
wiał nieboszczyk Voltaire, cień ■itc.-ego w 
dniu owym 22 września wywoływały krzyk, 
ludu na każdej nlicy.

Rzecz mejmiernie ciekawa, cała ludowo-»o 
opina monarcmczno-reput kańska komedyika 
ks. Wiktora Napoleona, który o n g i ,  jsk 
cały świat wie, odgrywał rolę don Carlosa 
monarchii a właśoiwie cesarstwa, —  walczył 
aa „legvmit£'i  za „ droit dnnn* napoleonizmu, 
pogniewał się z ojcem, że ogłaszał się stron- 
n.kiem plebiscytu i odgrywał ro lę : „demo­
kraty z urodzenia “ i on nawet gotów był 
sam podad s’ę na kandydata do Prezydentury 
Rzeczypospolitej francuskiej.

Z Wiednia do Berlina.

We wszystkich kotach gportowych budzi 
ogromne zainteresowanie śmiały projekt zaa 
oznej liczby oficerów kawalerji austriackiej, 
którzy zamierzają konno pojechać : Wiednia 
do Berlina, nie zmieniając po drodze kom, 
lecz jadąc ciągle na tych samych.

Początkowo zgłosiło się bardzo wielu arna 
torów jednakże — kiedy zaczęto konie tre­
sować i próbować ich siły i wytrzymałości, 
okazało się, że dużo z nich nie będz*e mogło 
wytrzymać tak fors iwnego marszu, tern bar­
dziej, że jeźdźcy po drodze tylko tyle zatrzy­
mywać się będą, o ile to okaie się niezbę 
dnem dla pożywienia kom i prsyjęoia posiłku 
jadących. Odpoczynków nie będą żadnych ro 
bić. W każdym razie liczą na pewno, że naj 
mniej 60 jeźdzoów stanie do startn, a i ta 
ilość jest bardzo znaczną. To też zaciekawie­
ni są wszyscy ile kon. dojdzie na miejsce 
przeznaczenia i kto pierwszy stanie u celu?

Jeden z biorących udział w tej wyprawie, 
zgodził fiakra wiedeńskiego, klóry ma wieść 
furmanką służącego i rzeczy. Otóż liaker tak 
się urządził: Bierze w tę drogę dwie pary 
koui; jedną parę wyseła kole ą o kilkauaście 
stacyj nap zód, a druga wyrusza % Windnia 
i jedzie aż do miejsca, gdzie koleją wy.-łane 
konie czekać go będą. Tam zaprzęga te świe­
że, a zmęczone wyseła znów koleją o kilka­
naście stacyj naprzód, aby w ten sposób mo 
gły wypocząć. Tak zm.eniać będzie aż do Ber- 
lina.
^Jeźdźcom  towarzyszyć będzie 5 bioyklistów

na swych żelaznych rumakach, którzy biorą 
z sobą akumulatory, ażeby nimi drogę w no 
cy oświecać.

O  rezultacie tej jazdy pow adomimy w swo­
im czasie, lecz sądzą ogólnie, że -napręża tn 
metylko się powiedzie, ale kawalerji anstrja- 
ckiej zaszczyt nowy przyniesie.

Że nasi oficerowie są wytrzymałymi jeźdź­
cami i mają dobre konie, świadczy Świeży 
fakt: Nadporncznik 12 p. nłanów Mazura- 
nicz, odbył konno podróż 213 kilom, w 23y2 
godzinach, tracąc 3 godziny na karmienie ko 
nia, a poprzednio na tym samym komu od 
był całe mauewry pod Durawar, po których 
po bardzo małym odpoczynku, wyruszył w tę 
podróż.

Sprzeniewierzenia cłowe na Bukowinie.
(<Jiąg aalszy).

Na dzisiejszem posiedzeniu przemawiało 
z kolei dziesięcin obrońców.

Dr. Conniunt broniąc Csali, twierdzi, że 
jest zgoła niewinny, że winę jego mniemaną 
zrodziły pegłoski bez znaczenia, że ma dłu 
gi, więc się wcale niezbogacił cudzym ko­
sztem.

Dr. Henryk Singer, obrońca oskarżonego 
Banko, przedstawia swego Klienta jaki. na 
rzędzie w rękach skorramponuwanych przeło­
żonych.

Po blisko godzinnej przbrwie występuje z 
obroną oskarionrgu Janiwieza, dr. Robert 
Fischer. Twierdzi on, że sam nawet prokura­
tor nznał swans Janowicza jako legalny, cor- 
rekt, wreszcie kto dla zapewnienia sobie le 
pszego bytn, daje komn prazenta, leszcze nie 
popełnia przez to karygodnego czynn.

Dr. Jolles, w obrocie za Alteram Hochber- 
giom twierd/i, ze klient jego w niczem nie 
przyczynił się do rnchn owej maszyny, mają 
cej na celn malwersacje, że nawet sam złożył 
o takowych denuncjację Ale sędziowie, do­
daje obrońca, jakkolwiek Hochberg jest de- 
nnnejantem, nie mużna go porównać z de- 
nuncjantfl rai wiedeńskiemi. Naprzód zrzekł się 
s usznie należnej ma delatorskiej części a 
przytem w Bukowinie tak epidemicznie roz­
mnożyły się dennncjacje, iż jego klient czynn 
denuncjacji, nie mógł uważać za hańbiący.

Dr. W iktor Rosenfeli, obrońca Osiasza Bln- 
menfelda, mówił dłngu, komb'nnjąc w rozmai 
ty sposób swoją obronę, w której wyraźnie 
wyjaśniał że korrnpcja istniała w gronie nrzę- 
dniczem Bukowiny, nie zaś w jej mieszkańcach, 
że obok ogólnego oskarżenia, Blnmenfold w 
swym zszarzanym hałacie i pejsach, stoi na 
wyżynie nad oskarż n«mi. Wprawdsie sinżył 
za narzędzie, ale urzędnicy nie byli jego ofia­
rami, że wiedział eo go (teka, gdyby się de­
fraudacje wykryły, że nakoniec odgrywał rolę 
nic nie znaczącą, czego dowodem ten szereg 
osób zasiadających ławę, poczynając od naj­
wyższego zwierzchnika aż do prostego stróża. 
Cóż on mÓKł działać, gdy tylu stojących po 
nad nim dinjauików nie wstydziło s*ę maczać 
rąk w nieprawych zyskach.

Dr Je^uzolem obrońca Wodnarzika, stara 
się zwrócić uwagę na młodość i niedoświad- 
czenie swego Klienta, który jeżeli grzesz* ł, 
to grzeszył przyciśnięty potrzebą.

Dr. Buffalo z nrzędu przemawiał w obronie 
oskarżonego Traberta.

Na tern zakończona posiedzenie ranne, w ie­
czorne zaś posiedzenie wypełnione zostało re­
plikami i duplikami rozmaitych obrońców

(Ciąg dalszy nastąpi).

KRONIKA L1TERAGK0-ARTYSTYGZNA

A  (K . T.). Kdlniache Zeitung zamieszcza 
osobne sprawozdanie z wystawy wiedeńskiej 
p. t. r Polnisch9 Oper“ . Jedno »: początkowych 
zdań przytaczamy dosłownie: „Ponieważ rząd 
rosyjski zabronił członkom opery warszawskiej, 
głównej sceny polskiej, współndziało w gościn­
nych produkcjach, reprezentacja mnzycziu—dra- 
macycznej sztuki polskiej spadła na barki wy­
łącznie te itru lwowskiego. Mimo to goście w y­
stąpili godnie i zdobyli sobie poważanie i sym- 
patję“ . Sprawozdawca z wielkiem nznaniem wy 
raźa się o „H alce“ Moniuszki, mnzykę do niej 
nazywając „ein Meisłerwerk;“ przyznaje on 
Moninszce niezwykłe natchnienie w tw- rżeniu 
ślicznych melodyj, a chóry nazywa „chórami 
w wielkim styln*. lnotrumentacja mniej go 
zachwyca i w niej jednak widzi sprawozdawca 
Kólnische Zedung niemałe zalety. „Straszny 
dwór“ spotyka się z krytyką nierównie ostrzej­
szą. Z „Krakowiaków i górali* nąjbardziej po 
chwalono tańce góralskie. Koncert Edwaida 
Reszkego nazywa sprawozdawca nieco nudnym, 
z wyiątkiem „Kozaka4 Moniuszki.

Zupełnie w podobnym dnohn napisaną kry­
tykę polskiej opery w Wiedniu znajdujm y 
w wiedeńskiej Allgemeine Kunst Chromk. —  
Piękność, jasność i serdeczność melodyj za­
chwycają, zwłaszcza liczne liryczne nstęuy 
skomponowane są z czarniącą rzewnością i 
przeniktiione głęboko wzrnszającem ncznci«m — 
pisze recenzent — przyznając, iż większa 
część poszczególnych aryj zasługuje, aby je 
wliczone jako perły do literatury operowej*. 
W dalszym eiągn recenzja ta zgadza się zn 
pełnie z poprzednią a w obn znajdujemy w y­
razy szczerego nznania dla wykonawców 
Zwłaszcza panna Marja Pawlikówna i pan 
My.znga zyskali sobie sympatję kolońskiego i 
wiedeńskiego krytyka. Pan Jarecki zdobył 
sobie także pochwałę jako „pełen polotu* dy­
rygent. Dekoracje i w ogóle strona techni 
czna wystawy podobały się. Koncert p. En war- 
da Reszkego, jak poprzednio, tak i tym ra 
zem nazwano uieco nudnym, wyłączając „K o 
zaka" MoninszKi; głos jednak i metoda na­
szego artysty zaimponowały Niemcom Obie 
rucenzje końjzą się wzmianką, iż prodnkeje 
polokicb kompo7ycvj, śpiewu, tańca i gry po­
zostawią w Wiedniu niewątpliwie miłe wspo­
mnienie.

Kronika zamiejscowa.
KJRJER POZNAŃSKI.

* „Górnoślązkie Polki* jak je nazywa słu­
sznie Germania, muszą być dzielne kebiety, 
kiedy potrafiły w Berlinie owładnąć handlem 
koszykarskim, odbywającym się z wózka, po 
ulicach stolicy. Germania tak pisze: Mężowie 
jesrenią zaki pują od nrzędn regnlacji rzeki 
Odry wici koszykarskie, któremi porosłe jest 
eałe wybrzeże Odry. Wici te przerabiają na 
surowy lab knnsztownj towar. W Berlinie 
istnieje centralny magazyn pod zarządem ko­
biet a pracowite ręce ich nsiłują wynajdywać 
po ulicach zbyt dla swegu towarn. W ostatnich 
czasach koszykarze berlińscy robią im zna­
czną konknrencję przez misterne roboty z si­
towia.

* Co do sprzedaży dóbr Lenartowo przez 
p. Reichsteina komisji kolonizacyinej, Goniec 
Wielkopolski pomieszcza taki artykuł: Od pa 
ni Wandy ze Szymańskich Rbichsteinowej od 
bieramy pismo następujące: Lenartowo sprze­
dał nie mój mąż, tylko ja, mąż mój bowiem 
od kilku miesięcy ciężko jest chory ; mimo 
usilnego starania nie udało się Polaka naby­
wcy znaleźć, chociaż mąż mój od rokn nsil 
nie się o to starał i nawet takie ustępstwa 
robił, że Polakowi bez zaliczki cbciał sprze­
dać. — 0  brak patrjotyzmn chyba tylko zła 
wola nas posądzić może. Wieś tę sprzedać 
byłam zmnszona z ważnych bardzo powudów, 
a głównie dla tego, że obecnie, gdy mąż ebe 
ry, interesom tym sama podołać nie jestem w 
stanie. Mam nadzieję, że Szanowny Pan, za 
mieścić zechce tych słów kilka obrony mojej, 
w łamach swego pisma.

Z  głębokim szacunkiem 
Wanda Reichstein.

KURIER W ARSZAW SKI

* Dnicwntk Warszawski zawiadamia, iż w 
tych dniach w Warszawie ma nastąpić sprze­
daż biblioteki znanego Dczonego, polskiego 
historyka, Maciejowskiego. Jeszcze w r. 1883 
cała biblioteka upakowana w dziesięcin pa­
kach oddana została ua przechowanie do ban 
ku polskiego w Warszawie.

* Kurjer Warszawski podaje wiadomość, 
że w Warszawie otworzyło się Towarzystw ■, 
mające na cela rozwój gospodarstwa mleczne­
go. W  mieście mc być 12 sklepów, w któr 
rych będzie się uskuteczniała sprzedaż kro­
wiego mleka a oprócz tego osobno słnżba 
towarzystwa zajmie się sprzedażą cząstkową 
mleka po domach prywatnych.

KURIER W IEDEŃSKI

* Nowe namioty wojskowe wymyślił jeden 
z oficerów ansti iackich, a próby robione z nie 
mi podczas dyslokacji 81 pałka piechoty w 
Hercegowinie dały doskonałe rezultaty. Na­
miot przeznaczony na 2 ludzi składa się z 2 
części, z którycb każdą niesie jeden z żołnie 
rzy a Jest tak lekki, iż prawie nie dodaje 
ciężarn do dzisiejszigo obciążenia infanterzy- 
s;y. (Nb daje się użyć podczas marszn jako 
wyborny płaszcz od dessezn). Stawia się ten 
namiot opierając go na karabinie z b;.gnctem 
w pochwie, a rozebrać go można w jednej 
chwili. Znawcy otrzymują, iż wynalazek ten 
zasługuje na najznpełniejszą aprobatę,

* Utopiła się w Dn <ajn 18 letnia Elżbieta 
Hartmann, nwiedziona i zawiedziona przez 
serbskiego żyda, Jerzego Demetrowicza Łotra 
aresztowano.

Z RÓŻfYOH STRON
* Nowa spółka. S, ks. Lubomirski, inżynier 

Lisicki i właściciel ziemski S. U waru w, utwo­
rzyli spółkę a raczej Towarzystwo ndzialowe 
mające na celn rozwój przemyełn żelaznego, 
gdyi, posiada własną odlewarnię żelaza w gub. 
Wołyńskiej. Oprócz tego oalewarnie i wielkie 
piece będą nrządzoae w majątku p. TTwarowa 
w Rudni Padłnbieckiej.

* Chi ilera W Budapeszcie w d 29 wrze- 
śaia umarły trzy osoby wśród objawów ehole 
ryeznycb.

* Uniwersytet rzemieślniczy. Czytamy w 
Dzienniku polskm  z dnia dzisiejszego, że 
wielkie berlińskie Stowarzyszenie rękodzielni­
cze, zakłada na próbę Uniwersytet rękodziel­
niczy. Za materjał pierwotny mają słnżyć ssko 
ły wyższe dzielone ohacnie na 3 kategorje.

* Jenerałem Jezuitów, wedłig rzymskiej do- 
peszy Daily Chronicie mianowany został Hi­
szpan Martin.

* Ksiąię Karol Radziwiłł, który dostał 
obiędn w Lądsi, oddany eosfcał do zakłada le 
czuiczego w Gorlitz.

* Wzrost w Chicago. W rokn 1830 Chica­
go liczyło mieszkańców 70, wyiaźnie siedm- 
dziesiąt; w 1837 rokn 4170, w rokn 1850 
liczono tam dnez 29.963, w 1870—  298.977, 
w 1880 — 503 185, w 1890 —  1,208 669, 
zatem w przeciągn lat 10 przybyło 705 184 
dasz. W  ostatnim roku wybndowano 11.805 
nowych domów, co kosztowało 11,134.600 
dolarów. Front miajta od strony rzeki wy­
nosi 41 mil angielskich, od morza 21. W 
218 szkołach kształci się 125.000 uczniów. 
Rnch handlowy w roku 1890 obliczano na 
284,500.000 dolarów . w następnym roku na 
300 825.000. W roku 1850 obliezono go tyl 
ko na 4,1)00.000 dolarów. Bajeczny wzrost!

* Wierny rysopis. Zandarmerja jednego z 
mniejszych miasteczek francuskich, wydając 
pasport niejakiemu X ., pomieściła w nim ry- 
sapis następujący: „W łosy i brwi: czarne;
oczy : ciemne; czoło zwyczajne; breda: okrą­
gła. Oznaki szczególne : podahny do ojca swo­
jego, jak dwie krople wodyu.

* Ofiary Monte Carlo. Jak donoszą z Ni­
cei, rzneił się tam w morze i ntopił Karol 
Falguibres z Paryża, przegrawszy w rnletę 
cały majątek. Nie znaleziono przy nim nic 
prócz karty wstępu do sali gry W Saluzzo 
zastrzelił się ODywaiel ziemski Mattesda, po­
wróciwszy z Monte Carlo, gdzie przegrał cały 
swój majątek.

* Pijaństwo u zwierząt. Kilka nczonych 
zoologów, którzy robili stndja nad skłonno­

ścią do trnnków n zwierząt, przyszło do prze­
konania, że najchętniej upija się słoń i nie­
dźwiedź. Pewien chowany niedźwiedź rosyj­
ski (prawdziwy czworonożny) upiwszy się we 
wsi, powracał do domn na tylnych nogach, 
zat&czając się najkomiczniej. Owce, osły i ko­
zy wolą wino; konie i psy piwo. Skutek „za­
prószenia" sobie głowy n małp jest podobny, 
jak n lu d z i: cierpią one kacenjamm r naza- 
tnrz po bibie i widccznie dają sobie słowo 
małpiego honoru, że więcej pić nie będą.

Kronika polityczna.
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Przy wyborach uzupełniających do sejmu 
czeskiego w kurji wielkiej, fideikomisowej 
własności wybrani: hr. Ferdynand Devm, hr. 
Ernest Sylva-Tarouca i hr. Zdenko Wala- 
stein, zaś w kurji niefideikomisowej wielkiej 
własności: Józef Caspar, Baron Lilienan,
Jan Mayer, Ferdynad Richter, Marian Rom- 
hald, A dolf Schelek, P. Tonder, dr. Józef 
Trskal i Ferdynand Vitaozek. Wszyscy na­
leżą do stronnictwa konserwatywnego. Wier- 
no-konotytncyjni czyli niemiecko-liberalni wiel­
cy właściciele nie uczystniczyli w wyborach.

Organ katolików węgierskich Magyar Al~ 
lam postanowił zerwać z hr. Apponyim, któ­
rego słusznie nazywa liberałem.

Kossuth miał oświadczyć, że znajdujący 
się w Budapeszcie odpis tak zwanej sankcji 
pragmatycznej, regulującej prawi następstwa 
w domn nabshurskma na Węgry i kraje dzie­
dziczne, nie jest dokładny, a miejsce przecho­
wania crygiria.ii nie jest znane. Węgierska 
opozycja ma zażądać w parlamencie przed­
stawienia oryginału sankcji pragmatycznej. Ze 
strony urzędowej donoszą, że oryginał ten 
znajduje się w c i k. art-h wum narodowom 
w Wiedniu.

D noszą z Paryża, że sułtan marokański 
umarł

Starszym burmistrzem m. Berlina wybrany 
został dotychczasowy burmistrz Zelle, który 
potwierdzenie cesarskie uzyska niezawodnie, 
jakkolwiek zalicza się do stronnictwa wolno- 
myślnego

Niewiadomo jeszcze, czv rząd cesarski 
równocześnie z nowym projektem wojskowym, 
przedclawi parlamentowi projekly podatkowe 
celem uzyskania ineduszów, potrzebnych na 
pokrycie kosztów, jakie za sobą pociągnąć 
muszą zmiany w armii. Niektóre dzienniki 
sądzą, że rząd nie chcąc zmniejszać widoków 
powodzenia reformy woj&Kowej, reformę po­
datkowa postanowił odłożyć do przyszłego 
rokn.

'meżo pedał berliński Tag hlatt mocno 
sensacyjne wiadomości, dotyczące sejmu pru­
skiego, jego i prac i otwarcia sesji i praw­
dopodobnego starcia pomiędzy hyłym mini 
strem spraw wewnętrznych p. H  ■•rfu- them, 
a Miquel m z powodu projektu ostatniego

Według dziennika rzeczonego sejm już na 
8 listopada ma być zwołanym, ażeby ozeno- 
prędzej wziąść pod obrady p rojek ta podatko­
wo ministra finsusów,- które zajmą głó vnie . 
obok zawotowama etatu, prawie wyłącza1** 
posiedzeu a sejmowe tak, że i zwołanie pa* 
lamentu z tego powodn nastąpi o wiele pó­
źniej, aniżeli zapowiadauo i odoędzie się zQ* 
pełnie bez wniesienia projektu zmiany prą#) 
wyborczego.

A to ostatni} z powodn, że według mc .c- 
manra m ms‘ ra, reformy ;ego bynajmniej ni*’ 
wpłyną tak anncsąco na stosunki wybórczei 
jak się obawiano, a pot m i dla tego, że ra* 
forma podatkowa w praktykę wejdzie dopie­
ro po dokinanych w roku przyszłym wybo­
rach, i że zatem o zm:ame odnośnie zreorga­
nizowania prawidłowem ustawy wyborczej 
czas będzie pomyśleć dopiero w nowej legi - 
slatuize.

Nadto oświadoza dziennik rzeczony, że tak 
pomiędzy p. Miquelem i kanclerzem może 
przyjść do starcia no ważnego, iak i porni ę- 
•zy pierwszym a dawniejszym jego kolegą P- 

Herrfurthem. Pomiędsy pierwszymi dla teg0> 
że minister finansów, który reformy swoje 
uważa za nLodzowoe i zas idniczc , Se 
radby widział, ażeby walks parlamentarz 
jaka się wywiąże, a nawel zaogni przy obra 
dach nad takowemi, zamąconą i zaostrzony 
zoeoala jeszcze więoej nie muiej drażliwą dy­
skusją m d propozycjami wojskowemi w par­
lamencie, pomiędzy p. Hemurthem zaś i m>- 
□iutrem finansów, z powodu zasadniczych ró­
żnic w zapatrywaniach na zam.erzono reformy 
podatkowe.

Minister oświecenia dr Boase wmóił, we­
dle doniesienia Btrl. Tagebl., n ministra 
finansów o dostarczenie funduszów na grunto­
wną reformę meiycynalną i na poprawienie 
stano wista nanozycieli elementarnych,

W  sprawie prze Ił lżenia projektu wojsko­
wego zabierają gloł Mamb. Nachr. i oświad­
czają Jię ponownie za zatrzymaniem trzyle­
tniej służby wojskowej, a przeciwko pomno­
żeniu stałej sity zbrojnej. Artykuł kończy się 
slowam*; „Sądzimy, że dzieluość armii meże 
być raczej popartą przez pomnoieuie liczby 
oficerów, a mianowicie podoficerów, aniżeli 
przez podwyższenie liczby rekrutów przez 
szybciejszą zm.anę żołnierzy liniowych*. Z ło­
śliwi mówią o tym artykule: „ latet anguts in 
herba* i wietraą w nim zasadzkę

Kredyt rosyjski wzmaga się. Przynajmniej 
w Paryżu papiery ro*yjskie idą w gć-ę, 
dzięki powołania do kierownictwa finansami 
Rosji powiernika żydów p. Wbtte, który, jaic 
ntrzyruoj'’ Deutsche s Volksblatt stanowisko 
swe zawdzięcza nowożytnej Esterze.

W francuskiem ministerstwie spraw we­
wnętrznych utrzymują, że wiadomość Fuj ira, 

jakoby Liebknecht został z Francji wydalony, 
zupełnie jest mylna.

Wszyscy radykalni deputowani serbscy wy- 
jeohali na prowincję, gdzie za w zięć. e agitują.

— -  «' iti i —
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W jsta prząslu budowlanogo
l/wowie w 1892 r.

(Ciąg dalszy).

E. B. Egger et Co., W iedeń, urządzenie 
zupełne światła elektrycznego na plaoii wy 
stawy. A . Herzog, W iedeń, ogniska prze­
nośne, kraty zaluzje, samodzielne zasuwy i 
różne części suładowe pieców Schachter Fe­
liks, blacharz, Lwów , wentylator z pom pą 
ręczną, z rozpylaczami do oczyszczenia p o ­
wietrza, M Smoleński, blacharz, Lw ów , k o ­
miny z blachy żelaznej. Endler, W iedeń, 
wentylatory i ekshaustury. J. C. W . A rcy- 
książe Albrecht, garnitur płyt ogniskow ych, 
ruszty różnych kształtów, drzwiczki herme­
tyczne emeliowane i części składowe arma­
tury pieca. Siemens et Haiske, W iedeń, 
oświetlenie elektryczne i sygnały pożarowe. 
Suchy, Praga, skrzynki z żelaza lanego do 
ogrzewania, wkładane do pieców pokojow ych.

Klasa piętnasta obejmuje : urządzenie wy­
chodków , zbiorników i kanałów. Z krajow­
ców  w tej klasie figurują: urząd budowniczy 
m Lwow a, szablony do budowy kanałów 
betonow ych, dając się rozbierać i częściowo 
w y jm ow ać, dwa zaniknięcia wodne kana­
łow e. Mojżesz Oberhard, Lwów , m odel w y­
chodka bardzo dobrze obmyślany i sumien­
nie wykonany. Henryk Bogdanowicz, Lw ów , 
kilka okazów klosetów własnego pomysłu, 
o  czem pisaliśmy obszernie w poprzednich 
artykułach. W ładysław Kosydarski, blacharz, 
Kraków, urządzenia mittei-ckSufiut i wanien, 
lodownia p ok o jow a ; o zaletach i dobroci 
wyrobów tej firmy pisaliśmy już poprzednio 
Schachter F. majster blacharski, Lw ów , klo- 
set z lamperją jesionową, lodownia pokojow a. 
Antoni Halski, L w ó w , klosety pokojow e 
bez wonne, torfowe, patent inżyniera Dzbań- 
skiego. Z  obcokrajow ców  w tej klasie s ą : 
J. C W . Arcyksiąźę Albrecht, pissoiry ema­
liowane , bardzo praktyczne, aby je  rdza nie 
zjaoła, rury w ychodkow e i różne przybory 
w ychodkow e lane. Sokal E m il, inżynier, 
Warszawa, przyrząd do czyszczenia kanałów. 
Przyrząd bardzo praktyczny, zdałby się u 
nas we Lw ow ie. A . Kunz, Weisskirchen, 
hyg.eniczne wattei -closeły.

Klasa szesnasta obejmuje wyciągi. Jest 
tu jeden jedyny wystawca p. Landau Szy­
mon, Lw ów , patentowane rusztowanie wi­
szące, (j metrów długie, na dwóch sztabach 
ząbkowanych, zmontowane i do użytku 
urządzone. Jest to bardzo praktyczny przy­
rząd. Rusztowanie wiszące, o  mocnej kon­
strukcji żelaznej, zupełnie wolne od chwia­
nia i kołysania się, bo  w czterech miejscach 
oparte na ząbkowanych sztabach, na których 
łatwo podnosić i spuszczać się dają, nie ta­
mujące komunikacji na chodnikach, dające 
się użyć dla małej swej wagi i rozciągłości 
nawet w ciasnych przestrzeniach Próby d o ­
konane z tern rusztowaniem na wystawie 
w czasie festynu, mianowicie podnoszenie do 
żadanej wysokości i spuszczania wypadły 
zadawalająco, wykazując wielkie korzyści tego 
rusztowania i praktycznuść.

Klasa siedmnasta obejm u je : sposoby
ochrony budynków od pożaru i włamania 
się. Telegrafy i telelony dom ow e. W  tej 
klasie są sami obcokrajow cy, m ianow icie: 
Karol Sahn (zastępca Jan Schumann we 
Lw ow ie) okaz nowej kasy do wmurowania. 
R . F. Doute, fabryka pom p i sikawek, Biała 
sikawka dwucylindrowa i sikawka wiejska —  
ta ostatnia bardzo praktyczna, lekka i tania, 
zupełnie odpowiednia dla straży pożarnej 
na wsi.

G. Suderweit, Berlin, telegiaf do mowy, 
telefon i t. d. F. Blażicek, W iedeń, kasy 
ogniotrwałe różnego rodzaju i systemu. Jan 
Faust, Berno, aparat z zakresu techniki ogn io ­
wej ochronnej. F. Machaczek, Kral, trzci­
nowa konstrukcja sufitowa do robienia stiu- 
kowych, niepękajjcych sufitów, bez podbi­
jania sufitkami. Emil Teschinger, Graz, trzy 
sztuki aparatów kontrolujących czyszczenia 
kom inów i jeden m odel komina.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z fta(lf miejskiej.
(Posiedzenie z d 28 wrześniu).

P. prezydent Mochnacki zawiadomił na wstę­
pie nieUcznie zebranych ojców miasta, że spra­
wa państwowej ustawy przemysłowej została 
pomyślnie załatwioną. Po załatwieniu kilku re- 
kursów w sprawach budownictwa przystąpiono 
do wyboru pierwszego delegata miasta. W spra­
wie lej zabrał głos radny p. Czerny odzywając 
się w następujące słowa :

»Sądzę, moi Panowie, iż przystępując do 
wyboru 1. delegata, wypada nam zastanowić się 
nad tern, komu się ta godność należy i czy 
zachodzi obecnie potrzeba zmiany osoby, która 
tę godność dotychczas • tak chlubnie piastowała. 
Kto ma oczy i chce widzieć, ten musiał zau­
ważyć niezwykłą ruchliwość i prawdziwe rzadkie 
poświęcenie własnycli interesów p. Michalskiego 
dla spraw gminnych. Wieloletnia dodatnia dzia­
łalność p. Michalskiego, jego gorliwa, sumienna 
i bardzo skuteczna praca około dobra miasta, 
jest nietylko szanownym członkom świetnej Re­
prezentacji, lecz także ogółowi mieszkańców 
miasta Lwowa znaną i przez wszystkich za­
szczytnie uznaną. Byłoby zatem zbytecznem, 
podnosić zasługi p. M, chcę tylko zaznaczyć, 
że nie mamy żadnego powodu, oglądać się za 
innym l. delegatem. Zmiana jest niepotrzebna 
raz dlatego, że stoimy przed nowemi wyborami, 
które juz wkrótce nastąpić muszą, a powtóre 
dlatego, że istnieje ta sama Rada miejska, któ­
ra p. M. swem pełnem zaufaniem zaszczyciła, 
a której sąd o nim niezawodnie żadnej nie 
uległ zmianie.

Jestem przeitonany, ze w tej mierze panuje 
między nami zupełne zgoda, a naj wymów niei- 
szym objawem tej, w obecnej sytuacji nader 
pożądanej zgody będzie ponowny wybór p. M. 
pa J, delegata

Frzemowa pana Czernego traliła obecnym 
do przekonania i na 49 głosujących p. Michał 
Michalski otrzymał 40 głosów, 4 głosy były 
rozstrzelone, 5 kartek oddano próżnych*: abso 
lutną większość stanowiło 25 głosów. Cała Rada 
wybór ten przyjęła życzliwemi oklaskami a i 
pismo nasze postanowieniu temu tylko serde­
cznie przyklasnąć może.

Pan Michalski dziękując za wybór zapewnił, 
że jak dotąd, tak i nadal dobro kraju i roz­
wój miasta będą głównem jego zadaniem.

Radny Kochanowski składał następnie refe­
rat w sprawie odnowienia kontraktu najmu re­
alności 1. 1364/4 na cele wojskowe i w sprawie 
dostarczenia pomieszczeń dla pół szwadronu 4 
pułku ułanów na Bogdanówoe.

W dalszym ciągu posiedzenia przyznała rada 
nauczycielom szkół ludowych miejskich dodatek 
na pomieszkanie w wysokości 10 '/j pobieranej 
płacy, a to od 1 lipca. W tym celu uchwalono 
w budżet na rok bieżący kwotę 7.844 złr.

♦ Czytelni akademickiej* przyznano subwen­
cję w kwocie 200 złr. n̂a koszta urządzenia 
251elniego obchodu założenia Tow,), zaś żydo­
wskie Tow. rękodzielników »Jad Charusim* 
otrzymało datek w kwocie 100 złr.

U godzinie 7 minut 45 zarządził pan pre­
zydent posiedzenie tajne. Na porządku dziennym 
były mianowania urzędników konceptowych ma­
gistratu. Sekretarzem mianowano dra Ksawerego 
Fiszera, komisarzami pp. Leona Dz ubińskiego, 
Jana Chęcińskiego i Bacliowskiego, zaś konee- 
pistami pp. Kazimierza WojowskLgo, Czesława 
Pawłowskiego i Józefa Zawistowskiego

Posiedzenie pskończyło się o godzinie 8-mej 
minut 15.

K r o n i k a  l w o w s k a .
K a l e n d a r z y k .

Sobota 1 października.
O godzinie 2 po południu na strzelnicy miej­

skiej doroczne strzelanie Towarzystwa strzelec­
kiego o sól i gęsi. (Ciąg dalszy).

Niedziela 2  paź Iziernika.
O godzinie 2 po południu na strzelnicy miej­

skiej doroczne strzelanie Towarzystwa strzelec­
kiego o sól i gęsi. (Dalszy ciąg i zakończenie).

P. Stanisław Brandowski, literat i re­
daktor ■BwIMehi rodzinnej i lllustrowanej B i  
blioteki Rozmaitości objął współpracownictwo 
przy lwowskiej redakcji K  ar je r  a Polskiego 
w miejsce p. Antoniego J a s t r z ę b c a ,  który 
ze składu redakcji z dniem dzisiejszym ustąpił.

P . Michał Michalski, który został na oneg- 
dajszein posiedzeniu rady miejskiej obrany 
pierwszym delegatem miasta Lwowa, obchodził 
w.zoraj swe imieniny. To też rada miejska 
z prezydentem p. Mochnackim na czele, jak 
niemniej też całe lwowskie mieszczaństwo po­
spieszyli złożyć swe życzenia dostojnemu sole­
nizantowi.

Z Wydziału krajow oyo Komisya złożona 
z starszego inżyniera Wydziału Krajowego p. 
Jankowskiego, starszego inżyniera Namiestnictwa 
p . Stahla, inżyniera powiatowogo p. Schayera, 
delegata starostwa p. Febinki i delegata Wy­
działu powiatowego p. Janikowskiego wyjechała 
do PereKiriska i kloszowa celem obejrzenia miejsc, 
które mają być ubezpieczone nad brzegami rzek 
Łomnicy i Swicy. Koszta ubezpieczenia wałów 
ochronnych wyniosą kilkanaście tysięcy złr. i 
pokryte zostaną w połowie przez rząd, w poło­
wie przez Wydział krajowy.

Z dyrekcji poczt i telegrafów. Z dniem
1 września b. r. weszło w życie zniżenie nale- 
żytości od posyłek pocztowych na wschód via 
Zemuń (Zimony, Semlin) albowiem węgierskie 
akcyjne towarzystwo handlowe, pośredniczące 
w ruchu frachtowym ze wschodem, zniżyło por- 
torjum za przewóz z Zemunia do Saloniki z 
80 et. na 90 ct. od 2*/2 klg. W stosunku 
z Konstantynopolem pozostają dotychczasowe 
należytośei nadal niezmienione.

Wedle zawiadomienia rumuńskiego zarządu 
poczt me można także następujących przedmio­
tów wprowadzać: surowe skóry, niepraną wełnę 
i watę, potrawy mleczne, masło, ser świeże 
owoce.

Towarzystwo strzeleckie. Wczoraj, jako 
w dniu patrona kraju św. Michała, odbywało 
się na strzelnicy miejskiej strzelanie o sól i gęsi. 
V\ strzelaniu tem niewielu członków wzięło udział 
a to z powodu imienin p. Michała Michalskiego, 
marszałka tegoż towarzystwa. Z pomiędzy ry­
wali wygrał, pp. Ferdynand lioralski dwie gęsi, 
Aleksander Bieniecki dwie gęsi, Ignacy Jahl trzy 
gęsi, Leszek Dąbczański dwie gęsi i Karol Glanz 
jedną gęś. Następne strzelanie o gęsi odbędzie 
się w sobotę o godzinie drugiej po południu 
a zakończy się w niedzielę.

Poświecenie sztandaru cechowego. Wczo­
raj po solennem nabożeństwie w kuściele 0 0 . 
Karmelitów poświęconym został przez księdza 
Przeora Habera sztandar stowarzyszenia prze­
mysłowego majstrów murarskich, ciesielskich, 
kamieniarskich, rzeźbiarskich i t. d. Rodzicami 

hrzestnymi były uproszone panie: inżynierowa 
Radwańska, żona dyrektora wystawy budowlanej 
Perediat tiewiczowa, żona przełożonego stowarzy­
szenia Bratkowska, żona Leona Bratkowskiego, 
Stanisławowa Lewandowska, żona artysty-rzeźbia- 
rza ; z panów zaś hr. Szembek, radny miasta 
Lwowa delegat Michał Michalski, prezydent m. 
Mochnacki i dyrektor Kasy oszczędności Fran­
ciszek Zima.

Po tradycjonalnem wbiciu srebrnych gwoździ 
przez rodziców chrzestnych w drzewce sztandaru 
przemówił ksiądz przeor Haber, który w gorą 
cych słowach podniósł znaczenie naszych stowa­
rzyszeń cechowych, związanych ściśle z naszą 
religją i z naszą tradycją narodową. Nasiępnie 
wszyscy obecni udali się wraz z świeżo poświę­
conym sztandarem do sali stowarzyszenia ręko­
dzielników >Gwiazda«, gdzie zasiedli do suto 
zastawionych stołów.

W czasie uczty wznosili toasty pp, Pere- 
diatkiewicz na cześć naszego mieszczaństwa. 
Skarbek Ludwik na cześć Michała Michalskiego 
i Franciszka Zimy, Franciszek Zima na pomy­
ślność stowarzyszenia, którego sztandar obecnie 
poświęconym został, dr. Lewakowski na pomyślne 
nasze odrodzenie się, Markowski na cześć panny 
Rybakównej, która zajęła się wyhaftowaniem 
sztandaru i t. d. Uczta przeciągnęła się do go­
dziny czwartej po południu.

Przy tej sposobności notujemy, iż sztandar 
z ciężkiego adamaszku ciemno-czerwonego ko­
loru, opatrzonym jest dwoma wizerunkami przed­
stawiającymi św. Michała jako pafrona Lwowa 
i św. Józefa, a oprócz togo godłami ceehowemi. 
Powyższe wizerunki i godła namalował p. Ma­
karewicz. Wyhaftowaniem sztandaru zajęły się 
uczennice szkoły przemysłowej pod kierowni­
ctwem panny Rybakównej pozostającej. Drzewce 
zaś sztandaru jcsl eedrem świ żo wyszukanym 
w lasach księdza Metropolity.

Losowanie, sędziów przysięgłych, Na
piątą kadencję sądu przysięgłych, która się roz­
poczyna dnia 26. października b. r. wylosowani 
zostali jako przysięgli g ł ó w n i :  Skibiński Kor­
nel, Iwaniic Grzegoiz (Iwanów), hr. Grocholski 
Ludgard, 1 ililer F ilip Goyer Wincenty, Fedusie- 
wicz Leon, Niedziałkowski Karol, Mazanowski 
Al iksander, dr. Klarfeld Henryk, ks. Poniński 
Ludwik, Stroh Jakób, Liss Karol, Pepłowski 
Włodzimierz, Witkowski Ludwik, Gumowski Cy- 
prjan, dr. Słotwiński Zdzteław, dr. Rucker Jan, 
Horsitzer Maurycy, Dydyński Józef, Hulimka Te­
odor, Lówenherz Samuel, Landes Chaskel, Wal­
lach Witold, dr, Nurkowsk. Feliks, Silberstein 
Abraham, Kownacki Tadeusz, Krause Florjan, 
Arbaszewski Jan, Ziembicki Bolesław, dr. Stani­
sławski Artur, Kapko Józef, dr. Fedak Stefan, 
Jadowski Kazimierz, Stanuchowski Karol, Smu­
tny Jan, Kopecki Edward.

Jako z a s t ę p c y  Neuwelt Emanuel, Barań­
ski Antoni Łyszkiewicz-Szeliga Stefan, Offe 
Abraham Leib, Maślanka Marcin, Pordes Israel 
Leon, Sinoleuski Kazimierz, Żółkiewski Karol, 
Muller Henryk.

Lwowska Izba handlowa zawiadamia że 
w M o n a c o  odbędzie się w miesiącach sty­
czniu, lutym i marcu 1893 wystawa międzyna­
rodowa dla industrji, handlu, sztuki, rolnictwa 
i ogrodnictwa w połączeniu z działem naukowym.

Zgłoszenia wnieść należy przed 15 grudnia 
1892 pod adresem: »M. le Commissaire gene­
rał de Texposition iuternauonale a Munooo 
(Principante de Mor.&co).

W P e t e r s b u r g u  odbędzie się na po­
czątku r 1893 wystawa międzynarodowa ma­
szyn do czyszczenia, surtow ar.ia i suszenia na­
sion, tudzież aparatówf i narzędzi odnośnych.

Dzień otwarcia wyslawy później będzie ozna­
czony Zgłoszenia wnosić należy do 1 paździer­
nika 1892 pod adresem »Kaiserliche freie óco- 
nomische Gesellschaft m St, Petersburg, 4 Rotte, 
Eeke des SabalkaiisRij Prospectes, Nr 2*.

to  chtn czemu nie rozumi, mech nie
robi! powiada pan Balsambaum, ale do h j ży­
czliwej rady niecheiał się z a s t o s o w a ć  Samuel 
Luatig, kupiec przy ul. Gródeckiej i nabywszy 
od jakiegoś nieznajomego rewolwer puczął nim 
kręcić i ciągnąć za cyngud, nie wiedząc o tein, 
że w lulce znajdował się jeszcze nabój, który 
też wypalił lak nieszczęśliwie, iż kula zrzuciła 
i polargała wiszący na ścianie cyces pana Lu- 
stiga Zrobił się zgiełk i powstał lament wielki; 
podobno kahał zamierza meforlunnemu strzel­
cowi wytoczyć dochodzenie o profanację świę­
tego objektu. Żałujemy szczerze pana Lustiga, 
ale, co chto czemu nie rozumi, niech nie robi!

Wybredny rzezimieszek. Do izby mieszkal­
nej gospodarza Walentego Zaloty w Sichowie 
pod Lwowem zakradł się w samo południe 27 
b. m. niewyśledzony dotąd złodziej, a rozbiwszy 
sk.zynię wykradł z niej 25 złr. gotówką, wszystko 
inne zaś zostawił w skrzyni nietknięte.

Apetyt na gotówkę a pogarda dla bielizny, 
garderoby i innych rzeczy, to także signum zło­
dziejskiego dobrobytu.

Kroiiika prowiiicjoiiiilna.

Przyłapanie rzezimieszka,, Z Demianowa pod 
Bursztynem pisze pewien obywatel:

Następujący wypadek zdarzył się tutaj 23 
b. m. między godziną 9tą a lOtą wieczorem. 
Siedziałem właśnie z rodziną w jadalni, gdy na­
gle weszła blada ze strachu słnżąca powiadając 
że ktoś kręci się ze świecą w kancelarji. Po­
szliśmy więc do kancelarji, do której przypiera 
salonik ujrzeliśmy przez zamknięte drzwi mi­
gające światełko, które jednak znikło gdyśmy 
się przybliżyli, ale między piecem a drzwiami 
zobaczyłem ukrylego mężczyznę. Nie wątpiąc 
już, że to złodziej, złapałem go prędko za kark 
i wciągnąłem go do jadalni Na krzyk żony przy­
biegło tymczasem kilku parobków i gospodarzy 
ze wsi. Posłałem po żandarm erję, która wkrótce 
przybyła. Z papierów znalezionych przy schwy­
tanym rzezimieszku, dowiedzieliśmy się, że się 
nazywa Michał Lipnicki i urodził się w Chodor- 
kowcach. prócz kapelusza filcowego, który no­
sił na głowic, miał przy sobie jeszcze czapkę 
we.n.aną, złotą bransoletkę, cztery złote pierście­
nie, złotą spinkę do krawatki, ładną tylonierkę 
i dwa listy zastawne na 23 i na lf> złr., które 
złożono 4 września we Lwowie. Wszystkie te 
rzeczy miał ukraść z torebką pewnej pani we 
Lwowie Opról z tego znaleziono u niego szczo • 
teczkę do zębów.

Na pytanie, czy nie ma broni, kluczów lub 
innych przyborów złodziejskich, odpowiedział, że 
ma w ubraniu nóż, ale mimo wszelkich poszu­
kiwań nie znaleziono go. Przyszedł bosy, jak sam 
przyznał, aby ciszej wejść do domu, gdzie miał 
czekać do nocy, a gdy wszyscy zasną, wyjąć 
klucze i ukraść pieniądze. Prawdopodobniej miał 
ze sobą wspólnika, który przedtem sprzątnął 
psa, gdyż pies tej samej nocy zniknął bez 
wieści. Ale do tego się nie przyznał i powiedział, 
że idzie sam z Rohatyna, i nii taił wcale, że 
przyszedł wcelu kradzieży. Pokazał następnie 
miejsce w ogrodzie, gdzie schował buty;- ',am 
też znaleziono pakunek zawiązany w chustce,

w którym znajdował się nowy ubiór męski i 
czapka barankowa. Przyznał się, że to wszvslko 
ukradł w Rohatynie z woza Zeznał też, że był 
półtora roku w więzieniu za oszustwo.

Donosząc o tym wypadku, proszę Szanowną 
Redakcję umieścić to w łamach szan. pisma. 
Może któryś z czytelników pozna w wyżej opi­
sanych rzeczach swoją własność. Rzeczy te znaj­
dują się w sądzie w Burszynie dokąd też zło­
dzieja tej samej nocy odstawiono.

Żydowskie rozboje. W Boratynie pow. so- 
kalskim dwaj sąsiedzi Herszko Rosengart i Jaśko 
Dynowski wydzierżawili sad owocowy żydowi 
z Krystynopola Szcji Litmanowi, który do jego 
pilnowania wvsłał swego syna i niejakiego Ja- 
kóba Wolfa Suimana. Pewnego wieczora weszło 
do sadu trzech parobków, wskutek czego wy­
padli na nich żydzi z drągami i jednego z nich, 
Semena Dynowskiego, pobili aż do bezprzy- 
tomności, poczein zawlekli go do stodoły jego 
ojca, gdzie go na drugi dzień rodzice znaleźli 
konającego. Dynowski przeniesiony do chałupy 
umarł w południe. Żydzi, którzy popełnili to 
zabójstwo, pochowali się, ale żandarmi ich wy­
kryli i aresztowali. Zabity przeleżał dwie doby, 
poczem zjechała komisja sądowa, zrobiła sekcję 
zwłok i kazała je pochować. Wówczas ludność 
Boratyna poczęła się burzyć a w najbliższą nie­
dzielę przybrała tak groźną poslawę, że żydzi 
z obawy przed rozruchami opuścili wieś i udali 
się do starostwa o pomoc, które też kazało are­
sztować 37 włościan, ale po spisaniu protokołu 
wypuszczono ich znowu na wolność. Sprawa la 
jest jeszcze w zawieszeniu, żydzi jednak, czu­
jąc się winnymi, stracili dużo na fantazji i aro­
gancji, a kilku z nich całkiem się ulotniło.

=  W ubiegłą niedzielę odbył się w Prze­
myślu festyn Sokoła, w którym wzięło udział 
prawie całe okoliczne obywatelstwo. Program 
feslynu obejmował rozmaite gry towarzyskie i 
przedstawienie amatorskie, na które dano sztu­
kę Blizińskiego »Pan Damazy*. Amatorzy grali 
koncertowo i uzyskali huczne oklaski. P. Kwie­
ciński, dyrektor teatru w Stanisławowie, prze­
znaczył część dochodu z niedzielnego przedsta­
wienia, na rzecz » Sokoła* w Przemyślu.

Krajowe Firmy przemysłowe.
(W  codziennym tym spisie zamieszczamy stałych 

inserentów „Kurjera Polskiego”).

Kronika bukowińska.

* Podzięko hm ie. Czermowiecka Rada miej­
ska wyraziła pudziękowanie Sejmowi bukowiń­
skiemu za to, że tenże zastrzegł się i zaprote­
stował przeciwko podniesionym przez prokura­
tora i przez przewodniczącego sądowej rozprawie 
zarzutom, które dla całego kraju były wysoce 
ubliżająeemi.

Przjjochal! do Lwowa.
Dnia 28 września

Hotel Warszawski. K Ostaszewski z Gra- 
bownicy, S. Ostaszewski, Dr. J. Orłowski, A. 
Poniński, J. Dembosz z Krakowa, K Ujejski 
z Krzywuli, S Kowalewski z Wełdzierza, W. 
Popper, S. Fiafia z Wiednia, R. Zaleski, S Za­
wistowski z Andrychowa, W Borzemski z Maj­
danu, J. Górski z Jabłonowa, M. Gustowski 
z Przedborza, S Cordello z Drezdna, K. Win­
nicki z Ostrowa.

Pamiątki, zbiory i osobliwości Lwuwa.
d n z e n m  Z n  > tadn uj* Pudowego im ie ­

n iu  O sso liń sk ich  olwartf we wtorek i pią­
tek od godziny 10-tej do 1-szrj przed południem 
i od 3-e ej do 5-tej po południu. Wstęp wolny

M u z e u m  im ie n iu  D z i e d n s z y c k i c h ,  przy 
ulicy 'Teatralnej 1. 18, otwarte dla puhlic/.nog i 
w święta i niedziele od godziny 10-tej do 11-tej. 
w środę i sobotę od godziny 11-tej do 3-oiej -  
Wstęp wolny.

H ie u s -tu ję ca  w y s t a w a  s z t u k  p ię k n y c h ,
plae św. Dach* 1. li), I. piętro, w diwnyin lokalu, 
otwarta codziennie od godzić. 10-tej do 4-te, 
po południu. — Wstęp w dni pows/.ednie 30 et. 
w niedziele i święta 15 ct.

B ib lio te k a  u n iw e r sy te c k a  otwarta co- 
uzieunie z wyjątkiem dni ferialuych.

G m a c h  s e jm o w y  można zwiedzać codziennie, 
po poprzedniem zgłoszeniu się u zarządcy tegoż 
gmachu.

M u z e u m  p r z e m y s ło w e  m i e j s k i e  w ratu­
szu, otwarł* codziennie od godziny 9-tej do 
1-szej i od 8-jiej do 6-tej. Wbtęp w poniedzia­
łek 50 ct., w inne dni tygodnia ŹO ct. W nie­
dzielę otwarte od 10-tej do 1-szej. Wstęp wolny

N A D E S Ł A N E .
(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od 
re. lakcji. która lei za nią odpowiedzial­

ności nie przyjmuje).

P o d z i ę k o w a n i e .

Zacnym kolegom, młodzieży uniwersyteckiej, 
przyjaciołom, duchowieństwu, towarzystwom, zna­
jomym, w ogóle wszystkim, którzv raczyli uczcić 
pamięć zgasłej mojej żony, a mnie i rodzinie 
w ciężkiej boleści tyle serdecznego okazali współ­
czucia, składam równie serdeczne podziękowanie.

D r. Leonard P i e t a /,
profesor Uniwersytetu.

W miejsce dawnego 
już z o s ta ł o tw a rty  n ow o  w ybu dow an i 

za k ła d  fo togra ficzn y

H E N N E B A
]>rzy ul. A ka d em ick iej l. 18. 

składajiiev się z dwóch pawilonów o zupełnie 
odmien «*iu i odpowiednim  oświetl, nin; j e ­
den pawilon przeznaczony wyłącznie dla zdjęć 
p ortretów , drugi zaś dla grup, mies/,c/.ą.-\ w 

sobie przeszło sto osób.

Ces. król. uprzyw. Rafiinerja spirytusu, fabryka 
rumu, likierów i octu juljusza Mikoiaszg we Lwowie.

Pierwsza krajowa fabryka gilz (tutek) nieklejo- 
nych »hygienicznych« S. Wierusz NiemojowsKiego. 
Lwów Teatralna 1. 3. — Kraków Sukiennice 1. 28.

Skład herbaty chinsko-rosyjskiej Fryderyka Schu- 
butha. Lwów, Rynek 1. 35.

Największy galicyjski skład farb i materjałńw 
aptecznych Leopolda Lityńskiego. Lwów. Kopernika 2.

Skład herbaty Edmunda Riedla, we Lwowie plac 
Marjacki 1. 8.

Pierwsza k wjowa fabryka chemicznc-kosmetyczna 
Jana Innatow.r-za we Lwowie.

Parowa fabryka dachówek żłobionych, patentowa­
nych w Niepolom.cach, stacja Pcdięże.

f  abryka wyrobów betonowych i biuro oraz skład 
potrzeb techn.cznych inżyniera M. lieleniewsKiego 
Kraków, Grzegórzki, 1. 23.

„Prządka11, pierwsze gal Towarz. dla przemysłu 
tkack.ego w Krośnie. Skład główny w bazarze kra­
jowym gal. akc Tow. handlowego we Lwowie.

Pierwsza krajowa fabryka wyrebów ślusaruko 
budowlanych b.aci Kosobudzkich. Kraków', ul. Sta- 
rowiślana, 1. 31.

Fab yka lin konopnych i drucianych, wyrobów 
powroźniczych, lin do wierceń kanadyjskich, Karoia 
Wałkowińskiego. Kraków, Pędzichów. 1. 17.

Odlewa- a żelaza i fabryka narzędzi rolniczych 
M. Peterseimc. Kraków, ul. Długa.

Fabryka pudełek aptekarskich i zakład litografi­
czny Jana Pacanowskiego, Kraków, Grzegórzki, 1. 12.

Pierwsza Krajowa fabryka wyrobów platerowa- 
nyon Odlewy z nowego srebra, brązu, miedzi. Za­
stawy stołowe. Jakubowski i Jarra. Kraków, Rynek 
główny, 1. 26, Lwów, Rynek główny, 1. 37.

Krajowy zakład szklarski. Z. Zajdzikowski. Kra­
ków, ul. św. Jana, 1. 17.

Fabryka powozow, wózków, sani, wołGw c-ężaro- 
wych, w yrobów rymarsko-siodlarskich pod urmą fira- 
bownica w  Grabownicy koło Sanoka. Stacja kole­
jow a : Sanok. Teleg-am y: Brzozów.

Zakład tapicersko-dekoracyjny. Wystawa i skład 
mebli. Leon Wieczorkowski. Kraaów ul. Florjańaka.
1. 28.

Pierwszy parowy amerykański młyr. do ko»ci i 
nawozów mieionych w KŁ.mkówce, poczta Rymanów

DUsseldorfska fabryka musztardy, octu, synapi- 
zmów „Austria11 Jana Lebensteina. Kraków. (Zwie­
rzyniec).

C. k uprz. fabryka maszyn, kotłów oraz odle- 
warnia żelaza i metalu pod firmą L. Zieleniewski. 
Kraków.

Browar tenczyński. Reprezentacja: Kraków, ul. 
Jagiellońska, I. 5.

Fabryka wyrobow blacharskich i pokrywania 
dachów Wład. Kosydarskiego. Kraków, Rynek głó­
wny 1. 24.

Fabryka wyrabów tokarskich Jana Bajera. Kra­
ków, ul. Grodzka, 1. 13.

Zakład optyczny, własnego ulepszenia maszyny 
do szycia H. Niemcua Kraków, Sukiennice, 1. 30.

Bazar wyrobów krajowych. Kraków, róg Wiślnej 
i św. Anny.

Nieustająca wystawa związku stolarzy krakow­
skich. W yroby tolarskie, tapicerskie, Tokarskie. UL
Florjańska, 1. 57.

Fabryka rękawiczek i krawatek, przybory po­
dróżne. Bracia Biiewscy. Kraków, Rynek giówny.

Krajowe kamgarny, sukna i Korty. Fr. Cużydio. 
Kraków, Sukiennice.

Piece kaflowe, dachówki żłobione, cegły fasadowe 
ogniotrwałe, zwykłe i dreny. Fabryki Maurycego Ba­
ru oba w Podgórzu.

Towarzystwo powroźnicze w Radymnie.
Centralny dom hanalowo-konnsowy fi. Ltizara. 

Kraków, ul. św. Jana 1. 14.
S. A. Krzyżanowski. Księgarnia, skiad i w ypoży­

czalnia nut muzycznych, oraz expedyćja pisin per­
iodycznych. Kraków, Rynek — Lima A —B,

„Grabownica11. Pierwsza krajowa fabryka pow o- 
źnicza i rymarsko-siedlarska o ruchu p a r ó w 1, m 
w Grabownicy koło Sanoka. Stacja koleji Sanok. Te­
legraf Brzozow.

Księgarnia Spółki wydawniczej polskiej w Krako­
wie — Rynek, pałac SpisL.

skład oraz pracownia obuwia F. Crmbrcnowicza 
w Krakowie ul. św. Tomasza 1. 21, filia ul. Floriań­
ska 1. 16.

Rafinerja nafty nieeksplodującej Dr. M. Fedoro­
wicza w R opie, stacja Grybów.

Pierwszy krajow y magazyn Wofelkiuh przyborów 
kościelnych Stanmsława Przynylskiego. KraKów, Ry­
nek A — B, 1. 4o.

Pierwszy krajowy koncesjuiiowany zakta Meda 
lików „Emanuel ud sw. Józefa”, nrakow, Sienna 12.

Pierwsza krakowska parowa fabryka wyrobów 
artystyczno-stolarskich, budowlanych i parketow Ka­
roli utta w Krakowie, ul. Dajwur 1. JO.

Handel win i składy fransiłowe Jana Graluwskiego 
w  Krakowie ul. lirodzka 1. 14.

Fabryka narzędzi chirurgicznych, or^ipedycznych 
bandaży. Instrnmenla optyczne, fizyczne, matematy­
czne, Alfred Biasion Kraków, Rynek główny L 14.

Pierwsza fabryka rękaw.czek i bandaży rupturo- 
wych. M. Antoni Mirkiewicz. Kraków, Grodzka 1. 31.

Unia, pierw =zy uniwersalny dom komisowy we 
Lwowie, ul. Krakowska 1. 25.

Pierwsza i jedyna fabryka parowa obuwia Broni­
sława Dobrzańskiego. Kraków, Rynek główny, 1. 22.

Piei wsza krajowa fabryka drożdży prasowanyob 
Józefa Czesaka. Półwste zwierzynieckie pod Kra­
kowem.

Zakiud artystyczno rzeźbiarski j kaimerdarski Ja­
na TomDinskiego. Kraków, Dolne młyny, przecznica.

Drukarnia i stereotypia Wł. L. Anczyca Spółki,
Kraków, Kanonicza^ 1. a.

Meble stylowe, wyroby tapicerskie cudwika Cho- 
miaka i Władysława L)uvs'a. Kraków, Wiślna 1. 3.

Księgarn.a nakładowa i skład nut Gebethnera i 
Spółki. Kraków, Rynek główny.

Krajowa fabryka sukna w Kętaoh Jana Kopciń­
skiego jun.
, Maszyny do szyc.a Józef Iwanicki. Lwow. hotel 
Zorza. Krakuw, Rynek, 1. 26

Przedsiębiorstwo robót, asfaltowych i betonowych 
Zyamunta Wasilkowskiego Kraków, Wolska i. 18.

Parowa fabryka cegieł i wszelkich wyrobow gli­
nianych braci Wuhlfeldów w Łagiewnikaoh. Stacja 
Podpórz.

Zakład robół koście Ino - bronzowniczych Pietra 
Saippa w Krakowie ul. Fiorjańska i. 45.

Wystawa nieustająca wyrouów krajowych Pier­
wszego Krakowskiego Bara-u Spółki Ślusa-zy, Pilni- 
karzy, Nożowników, Rusznikarzy. Bronzownikow, Pla­
terów i Blacharzy Kraków, róg ul. św. Anny i Ja­
giellońskiej.

Pierwszy krakowski magazyn wyrobów rymarskich 
i uUant ryjno-skórzanych Jana Kieczenskiego. Araków, 
ul. Szpitalna 1. 32.

Porębski i Zimler skład lowarów drobiazgowych 
i materyi kościelnych. Kraków, Rynek główny L 8.

Fabryka maszyn i wagonów kolejowych Kazimie­
rza Lipińskiego w aunoku.

Magazyn broni i wszelkich przyborów myśliw 
skick. Kraków, ul. Szewsza 1. 23. B. Glin.ecki.

Pierwszy krakowski zakład chemicznego czysz­
czenia i farbowania zapomocą pary. H. Hecker. Kra­
ków, ul. Grodzka 1. 52.



K U R  J E E  P O L S K I .

\ Wiadomości giełdowe.
Lwów, d a ia  29. wrze.-uia ]§9^. — (Z Izby handlowej i przem ysłow ej)  

I. Akcje za sstuKę.
Kolei galicyjskiej Karola Ludwiki po 200 złr. mon. kouw. • 
Kolei Lwów -Jjzeruiowee - Jassy po 2U0 złr. a. w. w srebize 
flanku iiypoteeznego galicyjskiego po ZOO złr. a. w. •
Fłankn kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a. w.

płacą
214 —  
242-— 
336 —

II . Łiaty zastawne za 100  złr.
5% w. a. wylosow. w 40 latach I0<-85 

„ „ wylosow. z 10% premią 107' dO
w. a. wylosow. w 50 latach 7)815

a. wylosowalne w 51 la ta ch .................................
( 4 %  (I emisja)

T m . 1 . , . . .  . P WV ]i>.Qtl Wfl.lowarzystwa J-reTytow. gahc. ziemsk.

Banku hypotecznego galicyjskiego 

Banku krajowego 4ifi
4 4% .

wylosował, w 4 li /2 latach 
D/2% wylosowalne w 52 latać 

l 1 % wylosowalne w 56 latach

111. Listy dfaine za lOO złr.
G aiicijski Zakład kredytowy w likwidacji (dawne 5% ) 2 '/i%  w a. ■ 
Ogólnego roluiezo-kredytnwego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w li 

kwiclat;i 6% w. a. wylosowalne w 15 l a t a e t i .................................

I V . Obligi za lOO złr.
Indemuizfipyjne galicyjskie 5% monety konwencyjnej • •
Galicyjskiego funduszu piopinac. uego 4% w. a. • . . . .
Bukowińskiego funduszu propinac-yjnego 5% w. a . .................................
Komunalnego Banku krajowego 5% w. a. (11. emisji,

( 6% waluty a n s t r y ja c k ie j ........................................
ty \ • » - . . .

9850 
95-70 
94-70 
99 ’0't 
y4 '—

Pożyczki krajowej

Miasta Krakowa

Dukat ęes.arski 
Napoleond’or • 
Pół imperjał ■

52-50 

50' —

104’5o 
94 — 

101 30 
101 —  

103 50 
97-60 
91 39

żądają
217 — 
245 — 
340 
215 —

101-55 
108 30 
98 85 
99-20 
96 40 
95 40 

100-30 
94 70

55 50

105 2 ■ 
94-70 

102 -  

10170

9830 
92 -

V. L o s  y.
2275 24-75 i Miasta Stanisławowa

V I .
płaca

• 5xr»
• 9 47
• 960

I I
za d a ją

5
9 57

o n e t y.

Rubel rosyjski srebrny • 
„ „ papierowy

100 marek niemieckich

29-50 32-50

płacą żądają
1 2 0  1 3u
i 19>/» 1 211 

58 5 0 ' 59 —

R u c h  p o c ią g ó w  k o le jo w ych
ważny od dnia 1. Maja 1892 —  według zegaru lwowskiego.

p o o 1 9  8
Przechodzą do Lw ow a: pospieszny osobowy | lijsz.

Z Krakowa.................................................... 601 250 901 6« 932 ,
Z Muszyny - Krynicy via Tarnów................... 901
Z Podwołocz) bk i Brodów (na dworzec główny) • • 257 gio 721 .
A Podwołoczysk i Brodów na dworzec Pudzamcze . 245 91.7 655
Z  Suczawy.......................................................... | 10"9 756 142 706
/  Kimpolunga................................................. 10<3 7E6
Z ltadowiec..................................................... 1009 756 706
Z Hlifloki............................. ............................. 1009 . , '706
Z Nowosielicy • .................................. 756 706
Z &łobody ruugurskiej....................................... 10<* 113 706
Z Husiatyna via llalicz . . . . . . . 1009 142
/. Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stryja pl6 235
Z Suchej, Nowego Sacza, Chyrowa, Stanisławowa

i Stryja ■ ■ ....................................... 916
Z Chyrowa, Stanisławowa i Stryja...................
Z Pesztu, Miskolcza, Munkaeza, Ławocznegc i Stryja

. 141
. 9X6 . 1*1 .

Z Sokala i Bełzea............................................ 448
Z Sokala i Rawy ruskiej........................ ....  . 832

Odchodzą ze L w ow a:
Do Krakowa........................  .................... 10« 307 ą s« 1101 766 ,
Do Muszyny - Krynicy via Tarnów . . . 756 .
Do Poawołoczysk i Brodów (z dworca głównego) • 258 94X 1036
Do Podwołoczysk i Brodów (z Podzamcza) • 310 . 1002 1053
Do Suczawy...................................................... ąac , £.66 333 1056
Do Ilusiatjna via Halicz - ........................ 68b 033
Do Słobody rungnrskiej.................................. 6 J6 956 333 1056
Do Nowosielicy ............................................ gJ6 956 1056
Do Hliboki...................................................... 6?6 956

610 956 1066
Da Kimpolunga ................................................. 6S6 333
Do Stryja, Chyrowa, Nowego Sąeza i Suchej . 616 1031 741
Do Stryja i Stanisławowa..................................
Do Stryja, Ławocznego, Munkaeza, Miszkoleza 

i Pesztu .................................................
• 1031 747

616 741
Do Bełżca i Sokala........................ .... 051
Do Sokala i Rawy ruskiej.................................. 786

i-zorem do godziny ó-tej minut 59 rano.

Drobne ogłoszenia.
Od wyrazu zw ykłym  drukiem  po 2  ct., t łu s ty m  druk iem  po 5  ct.  

M inim um  ceny ogłoszeń 2 5  ct

Gdy mi potrzeba ingerować
w dziennikach lwowskich i in­
nych krajowych jako też w za­
granicznych, to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez

( M s  Ł  Ogksś
Lwów, ulica Kopernika 11.

27 65 :J-00

Biuro Krzeczkowskiego,
ulica Wałowa liczba 12, poleca służbę 

126 wszelkiego rodzaju. ->5 :i0

Aleksander Zajączkowski,
mechanik i majster ślusarski,

we Lwowie, ulica Kopernik;, l. 17 
wykonuje naprawy maszyn, bicykli, oraz 
wszelkie roboty w -zakres artystycznego 

136 ślusarstwa wchodzące 13—36

W iiw gnm a
feslawskie kuracyjne

codziennie świeże
poleca handel

ALBERTA 11 M A
166 we Lwowie o-? 

plac Marjaeki I. L

Masę do podłogi
zw ykła i fran cu sk ą ,

tudzież prawdziwy

Lakier bursztynowy do posadzek .
F a r b y  olejne na dobrym pokoście 
tarte, szybko schnące, oraz lakiery* 
pokosty, pędzle, srebro, złoto, bron-
zy i przybory do malowania lakiero­

wania poleca najtaniej

T .  S P i l T
we Lwowie,

przy ulic} Kazimierzowskiej pod 1. 28. 
Cenniki gratis i franco.

Zlecenia z p r o .in c ji  załatwia się odwro- 
161 tną pocztą. 3 —4

Centralne Biuro Sprawunków Ula Prowiyi
we Lwomńe, Kopernika 11, —  Telefon nr. 225,

Adres telegramu:  „Biuro sprawanków‘^%.
Bióro Spraw uuków  usku teczn ia  wszelkie zam ów ienia  tak do użytku ^  
domowego gospoda rs tw a  ja k  hand lu  i p rzem ysłu  bezwłocznie, ści 
śie, pewnie i odpowiednio do w yrażonych życzeń, z na j lepszych  
źródeł miejscowych krajowych i zagran icznych ,  po cenach  m o­
żliwie najn iższych. — P rzesy łkę  tow arów  uskutecznia  się tylko za 
pobraniem . — Jako  prowizję policzą się 5 % . -— Za opakowanie 

17 policzą się po cen ie  kosztów w łasnych .

\10 medali zasługi 12 dyplomów uzuauia
za niezrównane wyroby

k o s m e - t y e s s a o  i  t o a l e t o w e *  

M A G N O L I N A
skora sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem M AGN OLIN Y staje się miękką 
i delikatną. M AG N O LIN A usuwa itzerwouośc nosa, policzków i rąk Cena 

tego znakomitego środka 1 złr. 50 . t.

j I a i d I /  t o n i n n u i l l  oczyszcza skórę, wzmacnia i pobud/.a włosy 
U IO J C l\  L u l l l l l U W j j ,  do porostu, Flakonik 50 ct.

P m t i o d o  wzmacnia cebulki włosowe i zapol.iioga w }-
,U Q  U l l l l l U W d ,  gadaniu włosów. — Słoik

T F T oda a/terisł̂ si
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, oiyw i , utrwala 

barwo i połysk — Flakon 80 ćt:L

B B J t . A W T J N A
uadaje*broHzie miękkość i naturalny połysk — Cena 59 centów.

Oleien ch no-taninowy
działa znakomicie na cebulki włosowe i na porosi włosów. Już po użyciu 
jednaj flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw 

wypadaniu włosów i tworzenia się łupieży. — Cena 1 złr. 2(J f i .

Esencja miętowa do płukania ust,
oprocz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapadni bardzo korzystnie 

wpływa na dziąsła i zęby — Flakon 5(1 ct.

Proszek roślinno-alkaliczny
do czyszczenia zębów,

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i ciichnienie zębów. 
Pudełko 30 i 69 centów.

JAN I HNATOWI CZ
w *  l .w o w . e  - .k le p y  \vła*ile  u li.-a  K o p e r n ik u  I 3. u l. I l o l i r k n  r ó g  

B o im ó w .  -w K r a k o w  ie  S u k ie n n ic e  2 w  C z e m i o w  c a c l i  R a m -k  2.

L A T A R N I E
grobowe

stojące i wiszące
w gustownych fasonach

poleca

po cenie fabrycznej

R. DI TMARA
c. k. uprzyw ile jow any

f a b ry c z n y  s k ł a d  L A M P
we Lwowie, plac Jlarjacki. 

Rysunki na żądanie bezpłatnie 
Telefon Nr. 2 26 .
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ô  3

JA
3  iOcz

N

^  O* £  ,
©
A  a  -Cj N

S  © 3

OJ 
fNł

G3
CO

S
> 3 £& a>'N O-  r.-!

G03 -tS3
S
.£ 3

O
.*  O -  

N AA 1
e  .2  &  cG* G O T3

m O

O ^>  03
u  2<D ^  
N _
P  ss- o;O
s !co
3  M

^  CO
© &«  -ąn
. oś 
3

iTSs
d  r-

•S.-5W o  
?= -
  1—i

OS
CO

o  > os
r - 0 5

oj
G

• r ^  O 
. f f  OD CM 
o  CO

b  ^  a«s
•2  £  oN ^  Ń -O 3  U
. _  oL.SO; H,
o 5 -L ę' 
% w  2

ce

* OJ
5: ^

G
bil G 
3  JAOt-,
>»
C«  03 

« * -  COrH

cd G<u
c - g  

o  -
03 N

”  o
3  'C
61 — e? 35

p  ~  w
_cti 
03
S

2 to

V
§  03 
CJ 0 0

'(U .
a
to

O G . OJ 
OD ci .

o ® 2* 
■n 'ć« 

c i - O  acefl*
a> ja  '5*N "S P
S łJ - |  
“ 1  s  

^  % «•

s s?G

iisowani
Pierwssy zakład

i f
10.000 l i o

Pierwszj chrześcijański

Magazyn gotowych ubiorów
m ę s k i c h  i d l a  d z i e c i .t,

uwiadomić SzanownąNiniejszi m mam zaszczyt 
P. T. Publiczność, że otworzyłem

Magazyn /ctowych meskicn 
no i dla dzieci ubiorów ™ 4

tak własnego wyrobu jak i z Wiednia sprowadzonych, 
po cenach nadzwyczaj niskich.

Jestem p< wny, o tzein Szm . L T, Publiczność przekona 
się zresztą, żc zakupione u miii" obiory bę-dą |i-fi.s/,r^ii-wal 
sze i tańsze jak w każdym innym nifiguzynio żydowskim.

Dziękując za dot\ohcz;isowe łiistnwe wzirlędy, .przejm ie 
proszę o łanowe i nadal, kreślą: sie z usza owaiiiem

W A  W  <1 w  i  3K I
we Lwo wi e  przv ul Kr a k o ws k i e j  I. 30-32.

Nie mas; nic w świeeie lepszego do polecenia na żołądek 
a osobliwie w czasie panujących epidemji jak

W ódka z ziół leczniczych
Issieddza, HZ. e  i  p  p  a

pow szechnie  dzisiaj u znana106 14— 300

K N E I P P O W K A .
K n e ip p ó w  ka skł ida się z kilkudziesięei najzdrowszych ziół leczniczych 

mających cudowne dla organizmu własności.
K n e ip p ó w k a  wzmacnia i ogrzewa żołądek , prz. z co chorobliwe bakterje 

nie mają do m ego przystępu.
K n e ip p ó w k a  odnawia krew i odmładza organizm — bo w ziołach tylko 

leiy  owa tajemnicza odradzająca sita.

C e n *  f l a s z k i  1  z ł r .  a .  w .

Do nabycia, wyłącznie w Składzie materjałów

Ł » o ? o l d a  L i t y ń s k i e g o
w e  L w o w i e ,  przy ulicy Kopernika 1. 2.

Zamówienia na prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą.

tumu n cy

drukow ane lub pisane 
litery oraz gotyckie, 

o d  & d o  ó O  c t m .

W z o r y  w y b i j a n e
czyli tak zwane płatki do użytku szkolnego.

PAk a W A N IK I
t~ Y f^ ś )  ky?', "(hkramy)

I  » ?S  n,al°w a iiia
w naji-czmnitsz}cli wzo­

rach są got. we.

Wykonuje też wszelkie

rysunKi na aksamicie, pluszu je­
dwabiu, atłasie i na suknie.

A .  r w a r d o w s f c a
ul. Ormiańska 16 we Lwowie.

M l n o ^ o r n i o  w dobrem po-
IT IIC u  d l  l i l a  łożeniu blisko koleji,
którą można także zamienić na restaura­
cję łflb sklep korzenny, z pcwodu wyja- 

174 zdu zaraz do sprzedania 1 —5 
W iadomość u p Marji Strzałkowskiej, 

ul. Gródecka I 58.

Dymitr Kowalski,
we Lwowie, przy ulicy Skarbkowskiej I. 19

prz}jnuije zamówienia r.a wszelkiego ro­
dzaju ubrania dla cywilnych, wojskowych 
i W go Duchowieństwa — wykonując ta­
kowe szybko, trwale i po cenach jak utj 

14ł przystępulejs/.ych. 1 0 —10

M  chltpcói
do roznoszenia gazet znajdzie 
stałe zajęcie w A d m in is tra c ji 

„K u rjera  1‘ o ls k ie g o 11 ^
we L-.vowie.

P r « e o w a u  1 > r o & s o w t t i e s a
153 u—6 zaszczycm a medalami

J A N A  W Y P A S K A
we Lwowie, przy ulicy Krakowskiej I. 5.

poleca swoje

wyroby kościelne
ze srebra, bronzu, chińskiego srebra, miedzi, 

i innych metali, jako to :
kielichy, krzyże, monstrancje, puszki 

cymboryjne, puszki na Oleje św.

patyny tu cliurycP, Juutónlnice, łdditi, b erełla  
illa p i ,  Perła M e ,

lichtarze rożnej wielkości, pająki szklanne, 
bronZOWO itp., -- również wykonuje

w y r o b y  g a l a n t e r y j n e ,
meblowe, salonowe, kandelabry, lichtarze 
ścienne, bronzy do mebli, karabele, figury, 
portrety i t. p., ręcząc za wieloletnią trwa­

łość i najprzystępniejszą cenę.
Wszi/stkie powyższe przedmioty przyjmuje do 

odsrebrzania, czysz,zer.ia i złocenia

T * 7 "  n o - w j T - n a .  m a g a z y n i e

■ • “ M E B L I
W  K R A K O W IE , przy ulicy W iśln ej Nr. 3.

W i e l k i  w y b ó r  m e b l i ,
z własnych pracowni dostarczony,

LUDWIKA CHOMiAKA i WŁADYSŁAWA DU1/ALA
tapicera. stolar/A .

Zaletą wyrobcw tapicerskich przede- W yroby stolarskie pizodować mogą 
wszy8ikiem jest w najlepszym gatunku jako pewne z suchego i zdrowego 
materjał użyty i z elegancją gustowne uiaterjału zrobione, jako gustowne i 

odrobienie. słylowo ujęte.
— =  G e n y  b a r d s e o  u i z k i e .  S “

Najświeższe żurnale lub własne rysunki przedkładamy. Za sumienne wyko­
nanie ręczymy. Polecam y antyki na składzie i przyjmujemy takowe w komis.

Ludwik Chomiak, Władysław Duval,
T a p i c e r .  S t o l a r z .



K D*R J E K P O L S K I

OD WTDOWNICTWU
Upraszamy Szanownych Czy­

telników o rychłe odnowień.e przed­
płaty przy nadchodzącym kwartale, 
gdyż od tego zależy uregulowanie na­
kładu i wyeyłk’

„Kurjer Polskiu kosztuje:

W miejscu:
Miesięcznie . . .  f  złr. 3 5  ct.
Kwartalnie 4  , — „
Półrocznie !i  » — ,
Rocznie . . .  I I I  „ — „

Za odnoszenie do 
domu miesięczn.e — „ 1 5  „

Na prowineji
z przesyłką uocztową: 

Miesięcznie 1 złr T O  ct
Kwartalnie 5  „ — „
Półrocznie . l O  ,  — »
Roeznie . . . .  2 0  „ — „

W Niemczech:
Kwartalnie . . .  5  złr. 8 0  ct

We Francji, Auglji, Włoszech, 
Ameryce i t. d.

Kwartalnie . . • O złr T O  ct
Przedpłatę przysyłać najdogodniej 

przekazem pocztowym wprost rf Adml
liistracji K u r  jera  Polt/kiegó  
w Krakowfe, ul Florjjafiska 1.28,
lnb też do Administracji K u rjeru
P olskiego  we Lwowie ul. Ko­
pernika 1. 5. Stosownie do tego gdzie 
Komu bliżei i skąd pragnie p>smo o- 
trzymywać.

Kronika krakowska.
julesdariyk :a b a i 1 zebrać publicznych

Sobota 1 października.
O godzinie 7 mej wieczorem przedstawienie 

w miejscowym teatrze: „Niewinny kawaler4* 
z francuskiego (po raz pierwszy).

Niedziela 2 października
O godzinie 7-mbj wieczorem przedstawienie 

w miejscowym teatrze: „Niewinny kawaler44 
(po raz dragi).

Wspierajmy przemysł ojczysty! 
Ratujmy kraj od ekonomicznego 

upadku! 
Kto popiera ziomków pracę, po­

mnaża własuy majątek.

HO Wrzeinia
Dr. Józef Orłowski, redaktor naczelny 

Kurjera Polskiego, przybył 30 września ze 
L w ow . do Krakowa i wieczornym pociągiem 
pospiesznym odiechał do Berszczowi:

Z magistratu m Kranowa otrzymrjemy 
następujące obwieszczenie: Sttsownie do §§
18 i 19 nstawy z dnia 23 maja 1883 (Dz 
o. p. n. 83) o utrzymywaniu ewidencji kataslru 
pudatkn grantowego podaje się niniejszem do 
powszerhnej wiadomości, te  w celn przyjmo­
wania zgłoszeń co do zaszłych 7mian w po 
oiadanin gmntów, tndzi-i w celn innych n- 
rzędowych czynności dla ntrzymywania ewi­
dencji, urzędnik pom rrów obecny będzie w 
lokalu nrzędn ewidencyjnego w Kr kuwie w 
dniach 3, 4, 5 października 1892. Posiadacze 
gruntów zechcą za»em jawić się w dniach po 
wyźf/.ych n podpisanego nizędnika p( miarów 
ze zgłoszeniami tyczącemi się spraw ntrzym; 
wania ewidencji katastru, lnb przedłożyć do 
knmenta odnoszące się no zmi m zaszłych w 
posiadaniu gruntów lub też wreszcie podać 
nstnie odnośne wyjaśnienia. Kraków dnia 1 
września 1692, CL nadgeometra ewidencyjny 
Rom iński.

Chrzest chorągwi Jntro w sobotę dnia 1 
października o godzinie 9 rano w kościele 0 0 . 
Dominikanów po nroczystem nabożeństwie od­
będzie się ceremonia chrzin chorągwi cechn 
dlesai skiego

komenda korpusu postanowiła ze wzglę­
dów sanitarnych na teraz n,e powoływać t. z. 
rezerwy zarasowej do ćwiczeń w mies;ącn 
październiku.

Skarb rządowy zawarł jnż nmowę i przy 
jął pieniądze od pp A. Szafrańskiego, St.a- 
cnnrekicgo i od Józefltów za place sprzedane, 
a należące dawniej dc- t karbu wojskowo-forte- 
cznego

Sprawozdanie krakowskiego fizykatu miej­
skiego. Od godziny 8 rano we czwartek dnia
29 września dc godz. 8 rano w piąteK dnia
30 września zachorowały dwie osoby wśród 
objawów cholery Dotychczas zachorowało na 
cholerę 15. osób. Trzy wypadki były .Śmier­
telne Wyzdrowiały 4 osoby. Pozostaje w le­
czenia 8.

Kraków 30 września 1892.
Dr. Buszek 

f i z y k  m i e j s k i .

Szkoła przemysłowa w Krakowie. Z in.
10 października rozpocznie się nanka na kn i- 
iach wieczornych dla rękodzielników i prze­
mysłowców w zzkole przemysłowej. Nauka ta

odbywać się będzie, jak w latach poprzednich, 
w dwóch kursach.

Na nankę przyimnje się terminatorów, któ­
rzy skończyli wieczorne szkoły miejskie, nad­
to czeladników chcących albo przyswoić sobie 
wiedzę dotychczas nie nabytą, lab też wydo­
skonalić się w sprawach tak czysto facho­
wych jak i ogólnie potrzebnych każdemu prze 
mysłowcowj.

Zapisy do kurjów wieczornych rozpoczyna­
ją się z dniem 2 października (w niedzielę 
od godziny 11 do 12 w południe), trwać zaś 
będą do 9 października. Godziny nrzędowe 
od 7 do 8 wieczorem

Interes własny młodzieży rzemieślniczej wy 
maga jak najliczniejszego zapisywania się na 
te knrsy. Oświata bowiem tylko ogólna w po 
łączenin z wiedzą fachową zdoła posnnąć nasz 
przemysł i zrównać go z zagranicą, która od 
lat w e lj pracuje umiejętnie i wytrwale.

Jaskinia zepsucia. W Podgórzu odbyła się 
rewizja przy ul. Kai wary jekiej i. 391, gdz.e 
znajdowała się skryta wypożyczalnia książek, 
prz.aważnie niemoralnej treści, utrzymywana 
przez żydówkę, która z czytelni tej wydawa 
ła powieści nczniom i uczennicom szkół kra­
kowskich Czytelnię tę, jako nie mającą kon- 
sens,! odrazu zamknięto a właścicielkę pocią­
gnięto do odpowiedzialności.

Fakt ten silnie przemawia za gwałtowną 
potrzebą zakładania t utrzymywana czytelń 
przy szkutach naszych a najwięcej i najpilniej 
przy szkołach, gdzie uczęszczają dorastające 
panienki To jedyny środek oy same przez się 
upadły żydowskie wypożyczalnie i by m'udzież 
nasza nie truciznę, lecz pokarm miała dn 
chowy.

1 Października.

Za wcześni", w  ch v lach paniki, wywoła­
nej — co prawda —  puniekąd odezwą mia­
sta, że „wybuch epidemii14 nastąpił, mieszkań­
cy Krakowa widząc, że mag.strat z całą energią 
v ział się do dz:eła, by miasto oczyścić i robi 
wszystko, co możeboe, ażeby nie dopuścić do 
rozwinięcia się epidemii, na razie nabrali otu­
chy poddając się z dobrą wolą, rozporządzeniem 
i przepisom wydawanym co chwila. To też w 
mieście zapanowała niebywała czystość i po­
rządek. Pozamiatano nlice, wysypano karbo­
lem, rynsztoki wyczyszczono i wylano mlekiem 
wapiennem itd- itd

Lecz jak żadna rzecz wieczną być nie może, 
tak i porządek w Krakowie. Minął pierwszy 
strach przed epidemią, więc skończyła się i 
energia. Dziś nietylko przedmieścia jak np. 
Kleparz i odleglejsze miejscowości, ale nlice 
w śrolkn miasta —  jak Sienna, są napowrót 
lakierni jak przed miesiącem tj. cuchnące i za 
nawożone. W rynsztokach znów wszędzie zgni 
lizną i śmiecie, wogóle — wszystko po da­
wnemu. A przecież czystość nigdy nie zaszko­
dzi, więc na tym punkcie zaniedbywać się —  
nie wolno, tern mniej w chwili obecnej, kiedy 
bezustannie pojawiają się aiarmnjące wiado­
mości o rzekomych ofiarach azjatyckiego go­
ścia My t» wiadomości, podawane nam ze stro­
ny w grancie rzeczy kompetentnej, przyjmo­
waliśmy z dobrą wiaią. Nauczeni przecież do 
świadczeniem, postanowiliśmy w każdym wy- 
padsn czekać na wynik badań naukowych, 
zwłaszcza, że coraz częściej słyszymy głosy 
ładzi w naace nader poważne zajmnjących sta­
nowisko, którzy stanowczo utrzymują, że mi­
mo wszelkich pozorów właściwej cholery azja­
tyckiej jeszcze r n»ii nie ma, lecz pojawiła się 
n nas choroba do cholery azjatyckiej podobna, 
ale znacznie od niej łagodniejsza r.ak co do 
przebiega, jak skłonności do rozszerzania się, 
a pojawiła się do tej pory jedynie sporady 
cznie. W każdym razie nawet wobec tej cho­
roby ostrożność jak największa jest nakazana. 
Nadtc z dniem każdym zwiększa się niebez­
pieczeństwo zawleczenia do nas prawdziwej 
cholery azjatyckiej ze Wechodn.

Ogólny stan sanitarny w na»zem mieście 
jisr zupełnie zadowalniający. Pojawiają się 
wprawdzie zasłabnięcia i zejścia wśród obja­
wów cholerycznych, ale takie wypadki zda­
rzają się zawsze i wszędzie i bywają nważane 
za objawy znpełuie naturalne a tylko obawa 
pized zawleczeniem epidemii nakazuje racho­
wanie pewnej ostrożności.

Wieczorek zapowiedziany w Stowarzyszeniu 
ptd opieką św. Józefa , Praca44 na niedzielę 
dnia 2 października, odbędzie się dopiero w 
przyszłą niedzielę d. 9 października.

Z teatru, w  wczorajszej wzmiance wkradła 
się mała pomyłka. W dzisiejszej prei jerze 
„Hulaka44 wystąpi po raz pierwsny w cym se 
zonie pani S i e n n i c k a ,  a nie jak mylnie 
podano pani Siemaszkowa. Prócz pani Sienni 
kiej ndział w krotochwili Gondillota „Hnla- 

kau przy.mnją panie: W ojcowska, Trapszó-
vna,  Koźmin, panowie: Siemaszko, Raszków 
ski, Werner i Solski.

W sprawie rozszerzenia miasta. Ile razy
rozchodzi się o Wiedeń najzawilsze sprawy 
zostają rozcięte z bzybkością godną podziwn. 
Taką była niewątpliwie sprawa wcielenia 
przedmieść do Wiednia, czyli stworzenia t. z. 
Gross-W ien. Kosztem innych krajów koron 
nych sprawę tę szybko załatwiono, równotze 
śnie zapewniając rozszerzenie innych miast 
zamkniętych, podlegających podatkowi konsnm- 
cyjnemn. Drngi rok jnż mija, jak komisja 
akcyzowa w Krakowie na wniosek radcy p. 
Piotrowskłego żądała posunięcia linij akcyzo­
wych t. j. posunięcia rogatek wolskiej, rako­
wieckiej tej ostatniej za cmentarz a Jo dziś 
dnia nie ma nie tyiko wiadomości, co się z 
tak ważną sprawą dla Krakowa dzieje, ale do 
tej chwili me słychać nawet, żeby kiedykol­
wiek załatwioną ona była!

Może rok trzeci będzie szczęśliwszym ?
Z Półwsia Zwierzynieckiego odebraliśmy 

d. 22 września korespondencję, krytykującą 
tamtejsze porządki. Przez jednego z. współpra­
cowników stwierdziliśmy, że krytyka tylko w 
części była uzasadniona. Zl y i bezwzględne a 
po części bezprzedmiotowe były mianowicie 
uwagi naszego korespondenta co do porządkn 
w rzezalni na Półwsin Zwierzynieckiem, w któ­
rej pannje ład i porządek, jaki tylko w podo­
bnym zakładzie jest możliwy. Uznała to także

komisja c. k. Starostwa, która d. 24 września 
wraz z urzędem gminnym najdokładniej rze- 
zalnię zwierzyniecką rewidowała.

W uzupełnieniu doniesienia o otwarciu czy­
telni Indowej w Prądniku Czerwonym, we 
wczorajszym numerze Kurjera Polskiego za­
mieszczonego, poczytujemy sobie za miły obo­
wiązek d' dać, że przewodnictwa w tejże czy ­
telni podjął się dobrowolnie kierownik szkoły 
miejscowej p. Antoni Tabor —  i w  godzinach 
wolnych od zająć szkolnych, pełni je z uzna­
nia godną gorliwością.

Składki. Złożono w naszej Adn inistracji od 
B. 50 ct. dla 8 0 -letniego weterana pozostają­
cego bez żadnych środków do życia.

R o c z n i c e .

Buiesław Krzywousty pozostawał w ciągłych 
zatargach z Czechami, szczególniej z księciem 
Świętopełkiem, który na Polskę napadał. Gdy 
po zamordowania Świętopełka, jego następca 
Władysław I połączył się z cesarzem niemie­
ckim przeciw Polsce, Bolesław podjął dwie 
wyprawy do Gzecn w latach 1109 i 1110 
W  obn wypadkach pobił Czechów, a najświe­
tniejsze było zwycięstwo u Krywieckich mo­
stów, które Bolesław Krzywousty odniósł nad 
Czechami dnia 1 października U W .

K^iendarz. Dziś: św. Remiginsza bisknpa; 
jntro. Najświętszej Marji Panny Różańcowej i 
Aniołów stróżów

ROZMAITOŚCI.

TELEGRAMY.

* Żyd o żydach. W poważnem czasopiśmie 
niemieckiem Grenzbote, doktor obojga praw, 
Ludwik Caro, którego redakcja w osobnym 
dopiakn, zaprezentowała czytelnikom jakc ż y ­
da, umieścił szereg artykołów p. n. „Die ju- 
dische Fr?ge —  eine ethische Frage“ (spra­
wa żydowsko —  sprawą moralności). Myśl 
przewodnią jego wywudów, można streścić na- 
następnjącemi słowy Antysemityzm jest kie- 
rnnkiem nietylko uzasadnionym, ale wręcz 
nieodzownym, jako odpór moralności chrze­
ścijańskiej, dany przewrotnej etyce żydow­
skiej'. Nie względy ekonomiczne, nie różnice 
rasowe zrodziły antysemityzm, lecz tylko je ­
dynie głęboka przepaść między moralnością 
chrześcijańską, a cuchnącą zgnilizną obycza­
jową żydów. Ci ostatni są tak zepsnci, że 
nieme! wszyscy nie <-zu:ą ohydy, popełnianej 
przez współbraci, i nsprawiedliwiają zło nie­
tylko w obec obcych, ale, co gorsza, wobec 
siebie samych! Ta łączność żydowska zatrnwa 
do reszty i tak jnż jadowitą atmosferę żydów 
skiego życia giomadnego. Do szczytu zepsu­
cia doszło dziennikarstwo żydowskie. Nie ma 
zbrodni, rzecz jasna niekrwawej, której nie- 
dopnściliby się dziennikarze żydowscy na ko­
rzyść giełdy, również przez żydów owładnię 
tej. Dla giełdy to trzeba szczuć lady chrze­
ścijańskie przeciw sobie, plwać na wybitne, 
a czyste charaktery w życin pnbliczuem, de­
nerwować i demoralizować ogół. Daremnie ty 
dzi uniewinniają się, że kupiectwo i dzienni­
karstwo obniżają ( ? )  poziom etyczny ludzi- 
pracujących w tych dziedzicach; niech ży 
dzi — mówią oni —  ustąpią miejsca chrze4 
ścijanom, to ci ostatni jntro popadną w takia 
same grzechy co ich poprzednicy. Jest to 
przedewszystkiem fałsz. A zies-tą należy za- 
strzelz; iż najbardziej zep-nty chrześcijanin 
nigdy cynizmem, oraz przewrotnością nie do 
równa żydom. Do wyjątków należy zastóso- 
wać przysłowie o zdrowem jabłku gnijącem 
wślód zgniłych ; jedynie c i, którzy obcują 
z żydami, mogą npaść tak nisko, jak oni. — 
Tyle p. Caro, który dodaje, że jnż nadszedł 
czas, kiedy porządny żyd, ebeący zachować 
godność człowieczą, koniecznie mosi zostać 
iównież antysemitą.

Ostatnia poczta.
Sejm bukowiński przed swem odroczeniem 

był jesD n widowni'] ostrego starcia między 
Rn multami a polsko-rusku-nAmieeką koali­
cją

Sejm w Insbrnku postanowił wysłać do ce­
sarza deputacje w sprawie klauzuli celuej, 
odnoszącej się do wina.

Zamknięcie rachunków państwa węgierskie­
go za rok 184/92 wykazuje nadwyżkę 10 mi­
lionów.

Z  powodn zajścia między rybakami norwe­
skimi i ro ' jukimi wysłał rząd petersburski 
do Sztokholmu notę, nie poprzestającą na 
omówieniu rzeczonej sprawy lecz wyraża acą 
ni. iic ubolewanie, że w Norwegii pana e zda­
nie, jakoby Rosja nagrałaś samodzielności 
tegu kraju.

Rząd sztokholm ski, zajście pozbawione 
wszelkich -iecb politycznych w odpowiedzi, 
kiórą wyszle rządów  rosyjskiemu, sprowadzi 
do właściwych rozmiarów.

Lordem majorem miasta Londynu wybrany 
został katolik, radca miejski Kmlł.

Sułtan postanowił wysłać do Armenii spe­
cjalne komisje, celem zbadania zażaleń tam­
tejszej ludności i wygotowania na tej podsta­
wie projektu reform administracyjnych.

Taryfa tranzytowa na kanale Suezkim ma 
bvć zniżona o 50 centymów.

Wiadomość o zgonie snłtana marokańskie­
go nie potwierdziła się.

Dnia 1 października. 
Jubileusz Koszuta.

Budapeszt Izba adwokacka zamianowała 
Ludw;ka Koszuta, jako niegdyś adwokata 
budapeszteńskiego uwoim członkiem honoro­
wym. Uchwała przeszła jednogłośnie, p/zez a- 
klamaeją.

Nadburmistrz Berlina.
B erlin  Burmistrz Zelle otazymal 93 g ło ­

sy na 118 oddanych, jest zatem wybrany nad- 
burmistrzem Berlina 24 kartek oddano nie 
wypełnionych.

Reforma wojskowa, w Niemczech.
Berlin. Rada związkowa otrzyma projekt 

reformy wojskowej do prz< dyskutowania za 
raz w początku najbliższej sesji. Zwiąn ne 
z reformą wojskową projekty podatkowa d o ­
tychczas nie były bliżej roepatrywane.

Deficyt w bndżecie pruskim.
B erlin , Post omawia sprawę zapowiedzia­

nego di ficytn w budżeoie pru kim na rok 
1S93. Ze deficyt będzie, wynika ze sprawoz­
dań poszczególnych m nisierstw. W  zestawie­
nia ostatecznem cyfra 86 miljonów marek 
niewątpliwie znacznie maleje. Zły stan finan 
sów pruskich przypisać należy okoliczności, 
iż państwo niemiecka o 50 miljonów marek 
mniej dorhodów zoeł przelało na Pru-y. Za­
szkodź ła również bardzo cholera. Po wybu 
chn epidemii, w sierpniu i wrześnin, ruch 
podróżnych na kolejach pańbtwowych niemal 
netał, wskutek czego koleje poniosły ogromne 
straty.

Wydalenie Liebknechta z granic 
Francji.

Paryż Minister spraw wewnętrznych ogła­
sza notę, w której urzędowe ie zaprzecza po­
głosce o rzekomo dokonanem wydaleniu Lieb­
knechta z gra "fi- Rzeczypospolitej. Jak wia­
domo, pogłoskę tę pierwszy puścił w kurs 
Figaro-

Jeszcze interview zLicbknechtem
Miilllliau°eri Jeden z dziennikarzy pary­

skich iuterviewował raz jeszcze Liebknechta. 
Przywódca niemieckiej socjalnej demokracji 
oświadczył, iż rząd francuski go nie wydalił, 
ale że nie brukowało starań w tym kiernnkn, 
osobliwie ze strony szowinistów francuskich, 
podrażnionych uwagami Liebknechta o przy­
mierzu francusko-rosyjskiem. W  sprawie alza- 
cko-Ltaryńskuj ostatnie słowo, zdaniem Lieb 
knechta, należy do socjalizmu. Gdybym byl 
cesarzem — cirgoął — rzekłbym Aleatczy 
kom Jesteście szwajcarskim kantonem ... 
Francji nie odstąpiłbym krajów nadreńskieh, 
podsyciłoby to tylko bowiem nadto potężny 
jeszcze narodowościowy szowinizm.

l rzeciwitarlamentarne rządy 
w Serbii

B ia ło g ró d . Odjek zapowiada, iż rejencja 
dopiero wówczat odwoła się do narodu, sko 
ro obecna skupczyne w dzień 1 listopada się 
zbierze, później odroczy, wreszcie zostanie 
rozwiązani|. w ten sposób rząd Awakuno 
wicza będzie miał przez 7 miesięcy wolne 
ręce

Alimpije Wasiljewicz.
B ła log ród  Mianowanie Alimpije Wasil- 

jewioza posłem serbskim w Petersburgu jest 
faktem dukonanym. Dziennik urzędowy za­
mieści powyższą wiadomość w dniach naj­
bliższych Wasdjet/ioz jest prawą ręką Ri- 
sticza. z przekonania panslawistą i zagorzałym 
rnssofilem.

Giełda krakowska.

Kleparz, 30 września 1892.
Kupcy byli, ale jarmarku prawie nie było. 

Powody tego wypadkn są różnorakie. Raz, że 
wczoraj przypadało w Galicji wielkie i nro- 
ezyste święto patrona krajowego, którego atoli 
nie uznaje W ielkie Księstwo Krakow skie; po- 
wtóre, że dziś jest półświęto żydowskie, będą­
ce poniekąd początkiem i wstępem do jntrzej- 
szego ich sądnego dnia Jarmark zaczął się 
zrani, Ł j nj  0 godzinie 10 skończyło się wszy­
stko i potem zamiatano tylko place jarmarczne 
na Kleparm. Niemało też przyczyniło się do 
mdłego usposobienia, że z powodn bezpodsta­
wnych strachów epidemicznych, Kongresówka 
została zamkniętą hermetycznie. Dostawy dzi­
siejsze ograniczyły się do pszenicy i żyta, 
które dwory sąsiednie przysłały na targ iwiee. 
Owies i jęczmień były poszukiwane. Za gro­
chem i bobi m także się dopytywano.

Płacono za 100 kilogramów n etto :
Pszenica (biaia) od 8 25 do 8 4 5 ; czerwona 

8 10 do 8*20; żółta 8 — do — 1— ; żyto (prima) 
6 15 do 6 ’5 0 ; jęczmień (brow .) 5 20 do 5 -50; 
(na krn jy) — •—  do — •— ; owies 4 ‘ 10 do 4 ‘ 30;
rzepak 10-—  do 11*— ; p r o s o  do — ;
jagły — d o  ; bóh— •—  do —  ;
tatarka •—  do — *— ; soczewica — •—  do 
— ' — ; koniczyna (czerw .) — ■—  do — •— ; 
lnianka — •—  do — ■— ; kminek —  — .— ; 
fasola (długa) 10*—  do 1C 25; groch (drobny) 
9 -—  do 10*— ; wyka 4 ’60 do 5 '—  ; knknry- 
dza 6 50 do 7"— ; ziemniaki (hektolitr) 
1*30 dr 1-45; siano 2 — ; słoma 1*60; 
masło (garniec) 3-80; jaja (kopa) 1*40; koni­
czyna (biała) — ; spirytus (hektolitr) na 
95 % Tralesa 82-— ; okowita (hektolitr) na 
8 0 #  Tralesa 78 — .

Przyjechali do Krakowa.
Dnia 30 września

Brand Hotel. Henryk hr. Herbenstein, kadet 12 
pułku ułanów z Gross Oppalowitz. — Konstanty Ja­
siński, obywatel z Olszanicy. — Konrad Vohs, dyre­
ktor gazowni ze Lwowa.

Hotel Saski. Otto \Veutkie, kup. z Wiednia.
Mote* Drezdeński. Stanisław Szymanowski, obyw. 

z Odessy. — Siegiried Spitzer, student z Skotschau.
Hotel „pod Ru.‘ ą . Dr. Karol Dworzańbki. lekar 

z Kent. — Emil Jasiński z Kent
Hotel Krakows I. Konstanty Suchodolski, obyw. 

z Równego pod Duklą.
Hotel Polski. Bartłomiej Reichel', komisarz skarb, 

z Rymanowa. — Kazimierz Pietrzyk ze Lwowa. — 
Jan Łoziński z Waiszawy.

Hotel Narodowy. Stanisław Nowaczyński, kandydat 
adwokacki z Rzeszowa. — Władysław Bałuk, obyw. 
z Myślenic.

Sote! PollerL Józef Sinamisowski, właściciel ho­
telu z Krynicy. — Ludv'ik Seeling, dyrektor z Jzde 
bnika — Adolf Diitrich, kuoiec z Cytr. — Antoni 
Janta, właśe. dóbr z Karniów. — Henryk Schoen- 
" ener, kandydat adwokacki z Tarnowa. — Ks Ga- 
lant, profesor z Przemyśla.

NADEHf A N k

(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, która też za nią udpowiedzialnoici nie

przyjmujeł-

Adwokat 1027(1 3)

Dr. JÓZEF K i U F N M I
przeprowadził się

do domu pod 1. 26 przy ulicy 
Florjańskiej, I piętn.

Tutk’ higieniczno niekląjoue 
jedyne w kraju

z fabryki

S. Wierusz Nieitiojawskiept
ORZECZENIE  

aboratGrjam chemicznego król. stoh m. Lwo ?a.
s  es 
N S L. 19148/1892. i . 2
O *O e Do pana —■S E o Stefana WinruCT Nlemojownklego
_ fabrykanta tu‘ek :ygaretowych a®N O-S-g we Lwowie »< •o  w »  . Z polecenia Magistratu z div.«. 24 O 3

marca 1892 L. 19148 .badałem na N
kM desłany przez pana ps pier cygareto- O.®1 r-

s  > wy, oznaczony wodnym napisem ,S. O CO % *3 | . W. Niemojowski“ i znalazłem, że la­ CXB *-  ® «  i— a 3 kowy nie zawiera żadnych niewłaści­ a
f i wy! h składników i tak pod wzglę­ wm z

dem wydawanego procentu pupiołów
o jaki wydobywających sie dymów od­

powiada zupełnie wszelkim wymo­
* ©

o o o  CL (
gom hygienicznym — mjr—■ — ^ .n Z miejskiego laojratoijum chemi­^  60 m — cznego * tato* ®

3 — Widziano w prezydjum Magistratu o ■E ś NoohmokL w. r. 31 ®> s-o 51 Lwów d. 30 marca '892 r. ML On m Dr. E Wąsowloz w ir.
zaprzysięgły chemik miejski i sądowy. W am N 

Z  e

Do nabycia w sklepach S- W Niumojcw- 
skiegD we Lwowie Teatralna 3, Jagiellońska 
6. w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszy­
stkich znaczniejszych haudlach i trafikach

jsirzega się przed naśladownictwem.
Do każdego pud-fka tutek zaupatrzonego firmą 

S. W. Nlnwojąwaiil dc łącza się powyższe or :ecneni; 
aboratoijum chem. króL m. Lwowa.

Porębski i Zimler
Ki ker, Rynek I. 8.

poleca j ą : 852(37 100)

towary najlepszych gatuuk^w w 
zakresie handlu: drobiazgowego, 
robót ręcznych i m&teryj ko­

ścielnych.
CENI UMIARKOWALI. V

Zwraca się uwagę na inserat 
Księgarni L. Zwolińskiego i S-ki 
oraz na wydawnictwo owej firmy, 
kalendarza humorystycznego „A - 
nanas* (ważne dla ingerującyoLi się, 
prremysłowców i handlowców).

965(5-?)

Wyszła z druku książeczka 
,pod tytułem-

Polski S ocja lizm
a Cudzoziemszczyzna

napisał 840(3-?)
ka Bronisław Stysinski.

Str. 82. Cena 30 ct.

Skład gjJwny w księgami Gebethnera i 
W-JflFa w Krakowie, oraz w Administracji
Kurjera Polskiego nl Florjańska 28.

Dr. Władysław Harajewicz
b. sekundarjusz prof. Madurowicza, specja­

lista chorób niewieścich,
ordynuje oofciennle od 2— 4 popołudnia.

Dla ubogich chorych od 8 — 9 rant 
1782(10 io) bezpiatnie.

Ulica Podwale Nr 14 parter.

/



K U R J E S ”P O T /A  K I

DROBNE OGŁOSZEŃ IA.
O d  w yrazu  zw yk łym  drukiem po  9  cnt., tłustym drukiem 

p o  5  cnt. —  Minimum ceny og łoszeń  9 5  cnt.
t  - 1 . tm m » jLokale.

Sześć lub cztery prkoje
na pięf r-̂ e, front na Mał) Rynek, do
wynajęcia. Wiadomość Mikołajska 4. Tamże

pokcj z kuchnia i dwa 
pokoje z kuchnię
jęcia. 947 9 ?

Pokr,; umeblowany lerski
jest do wynajęcia /( ■“.' Staruwiślna 14, 
parter. 2030 1 3

Doniesienia rozmaite.
Lekcyjjęzykafrancuskie-
go i konwersacy udzielam

osobor dorosłym
21, parter, od 2—4.

Ulica ś>v. 
• Jana Nr.

950 8 10

Q * a fw  r lu tio  u*ywnne’ tanie ku"O fc W ljf  U W IO  puję. Oferty pod 1. 
B. 38 w administr „Kurj. Folsk. 2034

F i l l l T o f  z 3 rok‘ Poszu*inje lekcji w r l l U f c U l  miejscu. Wiadomość w Adm.
„Kurjera Polskiego pod 1. 2002. 1002 2 ?

f -  p ł a n i a n  wiedeński, mało uiywa.i 7 
1 lu | J la l l  jest tanio do sprze lani i. 

Bliższa wiadomość: plac Marjacki 1. 5 II 
piętro. 2033 1 4

I f n l n n r ł o r a  =doineeo poszukuje
l\L.|JU L ol d  księgarnia W. Fotural-
skiego w Podgórzu 2027
Potrzebni są zaopatrzeni D a n  J n  n  
dobremi świadectwami: n t O B O d

ekoromiczny stycznia 1893 r.
n  n r n  r l n i l f  0,15 g0 Paidp j rnika r- b -Ił j l  l  l l l l lk  Zgłoszenia przyjmuje za- 
rrad dóbr w Polance, p Skawina.

2028 1 3

Willi piatrowa z ogro
r l o m  PraT Krakowie położona, jest do 
UC « sprzedania Wiadomość: FIAŁEK, 
tapicer, Krupnicza 26. 2016 4 6

Ukończywszy nanki • rysunków
i malowania w zakresie artystyczno-przc 
mysłowyin, udzielam leiteyj. heient Nie- 
szczyńska, Wielopole 16 1 p. 21)29 1 2
D - ln  V  w bardzo dobrym stanie, -est 
D U d l U  dj  sprzedania w handlu Pio 
tra JADOWSKIfcGO, ulic aGrodzka, Nr. 46.

DRUKARNIA I STER EO TYPIA

WŁ. L. ANCZYCA i SPÓŁKI
W  x v R A K O W I B ,  

u lica  K a n o n i c z a  Nr. O,

w najnowsze czcionki i maszyny
wykonywa

szybka, tanio i ozdobnie.

KSIĘGARNIA

p o l e c a : 

,W  C z e r n i o w c a c h " wrażenia z kilLndniowej wy-Badeni ks. ..
cieczki 4„ . t.

Dawid 1 Wł .N a u k a  o  r z e c z a c h * ,  rys jej historycznego rozwoju, pod­
stawy psychologiczne, metoda, oraz wzory lekcji. Złr 3 60 

Flammaricn K. „N ie b o " ,  z rysunkami, przekład z francuskiego Dr. M. Ste- 
tano wskie j. Złr 130 

Gl»<)er Zygmunt „ P t e ś n i  Ju du -1 w latach 1861—1891, muzykę opracował 
Zygmunt  Noskowski .  Złr 2.

„ H is t o r ja  d w ó c h  la t  u8 0 1 —1 8 6 2 “ przez Z L. S, część wstępna 
1856—1860, tom I Złr ? 60.

Horacego FI. .P o e z je  w y b i a n e " ,  do użytku szkolnego, wydał M a r c i n  
S a s. W uprawie 75 C?

J. Dr. Antoni „ S y l w e t k i  h is t o r y c z n e *  Serja VIII. zawiera: Pamiętnik 
delegatów Kamienieck.ch. — Po inknrsji kozackiej. -  Bakota, jako sto 
lica Ponizia. — Państwo Wołodyjowscy. — Powstawanie nazwisk rodo­
wych u ludu małoruskiego. Złr. 3 

Leisner 0 „ W i e k  X I X * , obraz ważniejszych wypadków na tle cywilizacji 
w dziedzinie historji, sztuki, nauki przemysłu i polityki, z Iicznemi ilu- 
si racjami, opracował według oryginału Fr. Rawi t a  Gawroński .  
2 tomy złr. 7.20, w oprawie .łr , 10.20.

Lemberper Ig P o d r ę c z n i k  d o  j a k o ś c i o w e g o  r o z b io r u  c h e m i ­
c z n e g o  do użytku w pracowni chemicznej. Złr 180 
Mścigniuw „ R o k  1 8 6 3 * , opowieść z powstania, dr* ct 
Sozanski A „ W y k ł a d  p o l i t y c z n e j  g e o g r a f j i .  r z ą d u  i  a d m i n i ­

s t r a c j i  d a w n e j  P o ls k i*  przy honcu istnienia całego państwa, 
zł*- 6.

Stodółk.ewlcz A. J. „ Z b ió r  p r z y k ł a d ó w  i o d p o w i e d z i  n a  k w a ­
d r a t u r y  r ó w n a ć  r ó ż n i c z k o w y c h * .  Złr. 1.30.

Sulicki E-waru1 „ Z a r y s  f i l o z o f j i  w i e k u i s t e j  t e r a ź n ie js z o ś c i  
i t o ż s a m o ś c i* ,  rozwiązanie filozoficzne kwestji nieśmiertelności 
duszy. Złr. 2.

„ T e a t r  a m a t o r s k i - ,  '.omik po 40 ct. Nr 16 „DWIE WDOWYL, kom. 
w 1 akcie przez Mellefille, Nr. 17 „WDÓWKA*, kom. w 1 akcie przez 
Delacour i Tfcibau. Nr. 18 „PRZYSŁUGA*, kom. w 1 akcie. Nr. >9 
„WYCIECZKA ZA GRANrClp*, kom. w 1 akcie. Kaz. Zalewskiego. Nr. 
20 „POMYŁKA PANA LAMBINETA", kom. w 1 akcie przez Meilhac 
i llaleyy. Nr. 21 „DWAJ NIEŚMIALI*, kom. w 1 akcie przez Michel 
i Labiche.

„ Ż y w o t  ś w  B e r n a r d a "  z Fontalne, Opata 00. Cystersów w Clairre- 
ana we Francji, napisak ks. Fr Uryga. F0 ot. 1025 1 1

^o»;c< ;o;o;o;olo>rororo;o;o;o’ i e’* ..> > > > > > ;.

Wystawa nieustająca
Wyrobow stolarskich, tapicersk eh i tokarskich

ZWIĄZKU STOLARZY KRAKOWSKICH
przy ulicy Florjunsidej, w pobliżu bramy, L. 57.

poleca

Wielki wybór mebli wYasnego wyrobu do salonow, pokoi sypial- 
hycb i jadalnych, buduarów, gabinetów, bibljotek i t. p.
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Podejmujemy się wszelkich u- 
rządzeń s ir rtamentów od naj- 
Mykwlntc zych do zupełnie 
skromnych umeblo al, równitl 
przyjmuje sie wszelkie zamówie­
nia • reparacje .a roboty stolar­
skie, tapicerakie i tokarskie.
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Pokryola meblowe ? fabryk kra- 
juwych i zagranicznych, Wielki wy­
bór mebli bar- , vyon 1 pierw­
szej krajowej fabryk w WLniczu, 
wyłącznie tylko u nas na składzie.

Wszelk-e wyroby mobil giętych 
wyplatanyoh również iabrykacji 
tuiejszej.

Przez powiększenie obecnej wystawy, składającej się z parteru i pierwszego pię­
tra, mimy duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak, że wszelkie za- 
mórAone ruczy, na czas oznaczony dostarczone byc m gą

Za dokładne syk uaiis udziela się gwarancję.
Oeny nader przystępne.

Ciestąi- się jni -'o+ąd Iicznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, po 
lecamy się i mamy nidzieję, iż nadal P T. Pnbliczność poprze nasze nsiłowania.

WIELKI CYRK SIDOLI.
W  n o w o  i elegancko w y b u d o w a n e j arenie pr^y ulicy 

D i e t i o w s l s l e j .

Dziś, w Sobotę, dnia 1 Października

Wielkie Przedstawienie
z doborowym programem.

Na zakończenie po raz trzeci:

n r  CYRK POD WODA
czyli życie paryskie w kąpielach morskich Ostendy,
Wielka pantomina wodna w dwóch częściach, wprowa­
dzona przez dyrektora CEZARA SIDOLEGO, wykonana 
przez 100 osób. Przepyszne urządzenia i przybory warto­

ści z górą 25.000 marek.
C Z Ę Ś Ć  I. Soire W salonie Dupout z ośm iom a  tańcami, 

w y k on an y m i przez 6 dzieci i 12  pań, aranżow ane przez 
ballerinę M ad. B A R O N .

C Z Ę Ś Ć  II. W kąpielach marskich —  arena zam ieniona w  ba­
sen, zapełnia sic w  przeciągu 3 minut 200 .000  litrów w od y .

Szanowna T. T  Publiczności! — Nie s czędzilem kosztów ani trudu, 
aby przedstawić Jej rzece godną widiema, tylko w w;elk:ch miastach przed­
stawianą, ufam przeto, że 1 tym razem nie zawiodę się na względach Sza­
nownej Publiczności. Z  szacunkiem C :ZAR SID 0L1.

i

Poszukuję

rysownika technicznego
( B i o p l s l j ę )

Zgłoszenia przyjmuję w Nie 
dzielę dnia 2 b. m. od 10— 12 
z rana, w binrze mojem przy 

placu na Groblach Nr. 7. 
M A C llY C r  T L A C H N A ,

budowniczy.

Cedry, Palmy, i r t y .
Największa wysyłka Palm do Rc- 

sji, Niemiec i Polski.
Cedry Nr. 1 skri./nka 12 sztnk fl. 8 -0 0

RESTAURACJA

TU R LItfS K IEG O
f  Krakowie, w hotelu „pod RÓŻA".

322 GlBad za 1 złr. 132 300
Sobota dnirt 1 qo P(iździern,ka.
9 i Żur mazurski.Lj \
N f Rosół. — Znpa rumiana.

Jutro, w Niedzielę, dwa wielkie przedsiawżenią.'

Księgarnia, czytelnia, skład i wypożyczalnia nut 
oraz ekspedycja pism perjodycznych

Ł. Zwolińskiego i Spółki
w Krakowie, ni. Grodzka 1. 40 (iog Poselskiej),

przyjmuje prenumeratę na wszystkie czasopisma
w  kraju i za granicą w y ch od zą ce  i dostarcza je punktualnie 

w czasie m ożliw ie  najkrótszym.

Poleca swoją świeżo założoną

m -  CZYTELNIE NOWOŚCI - » •
zaopatrzoną obfic ie  w  dzieła pow ieśc iow e , historyczne i lite­

rackie i u /upeln ian ą  stale najświeższemi w y daw n ictw am i
Warunki bardzo przystępne. 98? 4 io

Załatwia szybko i dokładnie wszelkie w  zakres księgarstwa 
w ch od zące  zlecenia o sób  na prow incji  zam;eszkałych. 

Kiitalogi ora* u ar,inki abonamentu nut i książek be^pła^llie

SKŁAD PIWA i PORTERU
Z  B R O W A R U

g U P  A  r c y k s ię c ia  A lb r e c h t a
w Żywcu.

Takowe sprzedaję po następujących cenach:

P iw o  cesarskie 
m a rcow e

223(12-12)

10 ct. I P o r t e r .................................. 16 ct.
12 „  I A l e .........................................16  ,

Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rabat. Rówuteż przyjmuję 
zamówienia nr, piwo żywieokie w beozkach

C3-. T , f t ' 7 , A T ? .  —  Kraków.
ulica  św. Jana, 1. 9, na dole w podw órzu. 741(20-20)

. . . .  . 0 „ fl. 4 » (
1 ;  2 „ 12 „ fl. 6-Of?
„ „ 2  „ 6 | il. 3 - 0 0

Wysyłka za pobraniem iiaie?y,cic- -,v v.j- 
piękniejszych gafe.iKach. 871

Firma H. HITiU ł  — Triest.

7 !  Taniej jak wszędzie.
Bardzo smaczny

CHLEB WIEJSKI
czysto żytni

tylko u następnych nr er. do nabycia

K. KNORF.CK i Spółka,
F lorjańsk a 23

N L .  J ^ a r - a ś ,
Mały Rynek.

CT- KOSZ,
u lica  Grodzka,

WŁ  KONOPNICKI,
u l ca D ługa. 921 li 12

nigdzie więcej,

Zaw iadam iam  S za n o ­
w n y ch  Rodziców i Opie­
k u n ó w ,  iź od  dnia i go 
września b r. przyjm uję 
na mieszkanie uczn iów  
szkół średnich, zapew nia ­
jąc im najtroskliwszą, op ie ­
kę, z d row e  pożyw ien ie  i 
pod  każdym  w zględem  d o ­
statek. Na żądanie kore­
petycje i konw ersacja  fran­
cuska. JGLJA TETMAJEROWA 

Kraków. Ulica św. SekstjaM 1.10.

Nóżka" a la ftnanciere. 
Krokiety.
Sztuka mięsa, sos cebulowy.

Polędwica garnirowana. 
Szaszłyk barani.
Cielęca 7. kompotem.

Jabłka smażone.
Makaron domowy.

Powróciwszy z kąpiel, otwie­
ram jak lat poprzednich mój

Z a k ł a d
g^nastyczno - ortopedyczny

pod nadzorem hkarskim'
w Krakowie, ul. Stolarska 1 15, 
na I piętrze, z dnipm 1-go pa­

ździernika b. r. 
Aleksander W EISS,

1019 1 10 kierownik zakładn.

Starzec ośmdziesięcialetni
wraz z żoną wiekową, były oby 
watel z Królestwa nie mogaoy za­
pracować , zrujnowany z powodu 
udziału w wypadkach w 1846, 1863 
roku, udaje się do Wbpan tałomyśl- 
nesoi Rodaków o ratunek w nędzy. 
Mieczka przy ulicy Kanoniczej Nr. 

15 W oficynie I p.
Łaskawe datki przy,muje również 

Adm. Eurjera Polskiego pod 1. Z W.

ZAKŁAD
artysL-rzeźbiarski i kamieniarski 

Jana Tomb ńskiego
artysty-rzeżbiana,

przeuiesiuiiy został ul. św. Marka do 
przeozuioy między tabrylr- cygar a Doi ly- 
ml młynai ', do łomu rłasuego, i Meca 
się Szan. P: J PP Kierującym wszelkiemi 
Lud owiali" Zakł-d przyjmuje zamówienia 
i wykonywa wszelki c ornamentacje i robo­
ty artystyczno -rzeźbiarskie w marmurze, 
kamienia, gipsie, drzewie itp. do domów, 
kościołów i mieszkań prywatnych pi mUPOh 
aajiinParkowańszyoh 351(60-60)

Pierwszy parowy

amerykański irlyn do kości
w Klimkówce, pod Rymanowem,

sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych g a t u n k u m ą k i  kościanej 
zi, goiówkę 1'%  sconto, ns kredyt od 3-ch  d(. 6-ciu m esięcy bez procentn, 
od   ̂ ciu do 9-oiu miesięcy nu 8 % , a w razie koniecznej potrzeby i 12

mierięcy kredytuje.
Doświadczenia z nawozami sztucznymi robione na władnych polach na 

wielką skalę, można oglądać w różnych porach roku. Na donoszących 
o przybyciu konie będą oczekiwać is stacji . A y i c  i a i l Ó W .

Dla pośndników  w rozeprzeda^y, dla Panów Naczelników g u m  itp 
wszystkich zajmu.ących się ajencją tego towaru wśród włościan, ofiaruje 
tabryua S “/0 prowizji.

Z a  d o b r o ć  t o w a r u  f a b r y k a  r ę c z y .
Zarząd debr Klimkówka, o. Rymanów.
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Kurs walut 
i papieruw wartościowych.

Kroków, ouia 30 września. 
Waluty.

(lnhl<. riisyjskic papierowi, za 100 . 
Marki niemieckie za 100
yOTo Irankówka..........................
Dukaty c e s a rsk ie ..............................
Ruble s r e b r n e ..................................
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Papiery wartościowe.

Listy  zastaw ne
za 100 złr. im. wart. oprnrz kuponu bież.

y/tHo listy zastaw, gal. banku hip..................
B E  „ „ „ „ - ...............
|?/,i „ . . .  „z 10%-prein.
,ł°/a listy zast gal. tow. kred. zienis. nieokr. 
1% , . . . 4J 1 • 
*°/o „ „ . . . . ® *• '
i''h%....................................•'„‘*7
4Vu% listy zastawne gal. banku krajów. . . 
6°/,» li^ty zakiadu kretl. zieinsk. w likwid. . 
5%  listy zast. tow. kred. ziemsk. Król.Polsk. 

Ser. V. za 100 rubli iin. wart., oprócz 
kuponu bież. w rublach i k o p ................

O b l ig a c je
(za 100 ztr. im. wart. prócz kuponu bież.) 

fV'/C( Galicyjskie obligacje indemiii/.ai yjne . . 
4«/„ * propim uyjne. . .
0% Ohlig. komun. gal. banku kraj. I. em. .
5% . "• "
4% Oblig. pożyczki krajowej gal..................
FA/Wft . . " ...........
Ó°/of, . . ”
4% Liply likwidacyjne KrWosLwa p»l.-kie- 

go za 100 rubli imiennej wartości oprócz 
kuponu bieżącego w rublach i kop. . .

Akcje
(za sztukę oprócz kuponu bieżącego). 

Akcye galicyjskiego banku hipotecznego . .
„ kolei Karola Ludwika...........................
„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej . . .

Losy
Losy miasta Krakow a.....................................

„ „ S ta n is ła w ow a ..........................
„ czerwonego krzyża austr........................
« w n węgierskie . . - .
n w n włoskie . . . . .
„  węg. budowy tumu (Bazylika) . . . .

złr. ct.

120 -  

58 PjO 
9 46 
5 55 
1 30

złr. ct.

122  —  

59 10 
9 56 
5 65 
140

9810 98 90
100 80 101 50
107 60 108 30
96 25 97 —
94 75 95 50
94 — 95 —
96 20 109 —
9810 98 90

100 50 101 50

10J 75 102 75

104 50 105 .50
9 4 - 95 —

100 — 101 —
100 50 101 50
91 30 92 —
97 60 98 40

104 — -------

9 8 - 99 50

334 - 340 —
214 50 216 50
242 50 244 50

23 — 24 —
29 50 -------
17 25 18 -
1150 1 2 -
12 50 1.3 5C

6 50 7 K

Genmk lwowskiej Izby handlowej.
Lwów, dnia 29 września.

Akcye galic. banku h ip oteczn ego ...............
5% listy banku h ipotecznego .......................
5% „ „ „ z I0°/Oprem ją.
Hf/o, » * ................
Hf/o gal'0- banku kraj...........................
4%  listy gal. towarz. kredyt, zicinsk.il l. .
Hf/o, ,  « - "
4%  „ „ w _ « 5 6 1. .
Gal. obligacje indcninizacyjne.......................
Gal. obligacje propinacyjne..........................
Hf/o obligacje pożyczki krajowej gal. . . .

Kurs yiełdy wprszaws dej.
Warszawa, dnia 29 września.

5% listy zast. tow. kred. ser. I ...................
5% „ „ „ „ B II do V . . .
4% H likwidacyjne Królestwa Polskiego .
5%  „ zast. miasta Warszawy ser. 1 . .
5% „ „ „ „ V • ■

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń, dnia 29 września. 

Renty.
42/10%  renta p a p ierow a ..................................

+"/o

4%
5%

srebrna . ..............
złota austrjacka . - ■ 
papierowa austrjacka . 
złota węgierska . . . .  
papierowa węgierska .

Obligacje.
5% obligacje indemnizacyjne galicyjskie . . 
4% „ „ węgierskie .
41ia0/o obligacje pożyczki kraj. galic..............
4°/o n „ » „ • 1 1 *

Listy zastawne.
3% Listy dłużne prem, austr. tow. kred. 18*0 
8  . . „ * # : » •  lsał 
5%  listy zast. gal. banku hip. z 10% Prem-
Hf/o n n * * " . * * * lY  ’
6%  listy zakl. kred. ziem. w Krak. w likw. 
4% listy zast. gal. tow. kred. ziemsk. 41 1. .
Hf/On w w • - » * * *
40/ _ w „ 561. .ą 10 » 11
4l/s%  bsty zast. gal. banku krajowego . .
4l/flo t» * austro-węg. bauku . . . .
4°/o w » " i* • ♦ • *
4% listy dłużne prem. węg. banku hip. . .

płacą żądają

złr. ct. złr. ct.

330 — 340 —
100 85 101 55
107 60 108 30
98 15 98 85
98 50 99 20
96 30 9 7 -
99 50 100 20
94 70 95 40

104 50 105 20
9410 94 80
97 60 98 30

rub. k. rub. k.. „
__ _ 102 85
---- 102 40
----- 99 20
----- 102 20

101 50

zlr. ct. złr. ct.

96 55 96 75
96 35 96 55

115 60 115 80
100 40 100 60
112 80 113 —
100 45 100 65

104 75 105 75
94 10 95 10
98 — 98 50
91 T

112 — 11250
109 50 110 —
107 50 1 0 8 -

98 20 98 70
101 10 10210

94 — 95 —
99 50 103 —
93 50 94 50
98 50 99 —

100 50 101 50
99 70 100 20

124 25 124 75

Priorytety.
4%  priorytety kolei półn. Ferdynanda . . . 
4%  „ „ Koszyce-Bogu min . . .
4<y0 v B Lwow.-Czerń, opodat. .
4“?  „ „ .  nieopod.

<ij% „ -  południowej...................
4% „ ,  węgiersko-galicyjskiej .

Akcje.
Akcje anglo austr. b a n k u ............... 120 złr.

„  wiedeńsk. banku związków. . 100 „
„  austr. zakładu kredyt, zietn. HO n 
n austr. zak. kr. dla bund. i prz:n. 160 n 
m wtg- banku kredytowego . . 200 „
„ galic. banku hipoterztiego . 200 „
„ austr. banku dla krajów kor. 200 „
„ austro-węg. bank ...............  600 „
y, U n ionbank n..........................  200 „

Akcje kolei A lbrechta....................... 200 „
Alfólda .  ...................... 200 „

„ ,  północnej Ferdynanda 1050 „
n „  Karola Ludwika . . ■ 210 „
„ „ Koszyce Bogumin . • -0<) „
„ „  Lwowsko-Czerniowieck. 200 n
„ B państwowej .................... 200 „
w „  p o łu d n iow e j.................... 200 „
B węgiersko-galicyjskiej . 200 „
n » węg- półn.-wschodniej 200 „

Akcje górnicze Alpine Montan . . .  100 „
„ tureckiego towarz. tytońiow. . 200 fr.

Losy.
Losy państwowe z r. 1854 po 250 złr. . . . 

„ tt 1860 „ 500 „ • . .
a ,  1860 * 100 * . . .
« ,  1864 * 100 „ . . .
« węg- prem. zr. 1870 « 100 „ . . .
n n reguł. C i s y ..................................
a austr. reguł. D u n a ju ..........................
n miasta Wiednia z r. 1874 ...................
„ serbskie 100 frankowe..........................
A tureckie ....................................................

weg. budowy tumu (Bazylika) . . . .
kredytowe z r. 1858 ..............................

a miasta Krakowa......................................
czerwonego krzyża austrjackie . . . 

„ „ „ węgierskie . . . .
a R udolfa ....................................................
a miasta S tan isław ow a..........................

Waluty.
Dukaty cesa rsk ie .............................................
20 franków ki....................................................
Funty szterlingi a n g ie lsk ie ..........................
Marki niemieckie  .........................................
Ruble p a p ie ro w e .............................. ...

09 — 
94 25- 
85 - 
93 35 

148 10 
93 20

Ąuajlj 
złr. ct

1 0 0 -  

95 25 
85 50 
94 35 

119 10 
94 20

153 50 
1 1 5 -  
369 — 
312 25 
356 -  
338 — 
224 80 
993 - 
241 50q9_
200 25 

2815 -  
215 50 
182 25 
243 — 
293 50 

97 25 
199 — 
197 — 

66 50 
181 50

14025 
139 70 
151 -  
185 50 
144 75 
137 50 
122 75 
161 75 

38 — 
44 70 

680  
189 75 

23 25 
17 50 
11 70 
23 50 
3 0 -

5 67 
951 

1195 
.58 80 

120 37

154 —
115 20
370 — 
313- 
3511 50

225 60 
997 — 
242 — 

93 —  
200 75 

2820 — 
210  —  

183 50 
244 — 
294 50 

97 75 
199 50 
197 30 
66 90 

182 —

141 25 
140 25 
1 5 2 -  
18ti 50 
145 25 
138 50 
123 50 
162 50 

38 50 
45 20 

7 20 
190 75
23 75 
17 90 
12 20
24 50 
3 2 -

5 69 
9 52 

12 — 
5885 

120 62

W s z e lk ie  p a p ie r y  w a r t o ś c io w e ,  bankno­
ty zj^;an iczne i monety kupuje i sprzedaje pod nal 

korzystniejszeml warunkami
Wydawca, naczelny I odpowiedzialny redaktor: Or. Józef Or awski.

w  K r a k o w ie ,  K y n e k  1. 3 6 . Zleca Jda
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą b a  Na­

liczeni! prowizji.


